
Kr 46G. Kraków, Poniedziałek 11 Października 1909. Rok XXYITI.
„Nowa Reforma" wychodzi diVa razy dziennie.

N m n  p o r a n n y  wychodii eodiiennie * wyjątkiem poniedziałków i dal puświąteo*nyck, 
muior p o p o ł u d n i o w y  oodcieniuo i  wyjątkiem niedziel I dni łw iąteosa/ok

P p a n u k a e p a t e  w y n o a l :

W m ie ju i . . . . . . .
W ; netro Węirrzeei 

z Jednorazową prrssTłką gioert, 
k dwarintc i  ,  >

W Państwie Niemieckie* . . .
W innych państwach
F renun.*t'a ię i  jurfem enfe (iuseraty) npi aaza i l f  nadsyłać wprost de t d l lM r M j d

„U. R elartuy" w Krakowie.
M r u  B .d iik e y l i  A d m in is tra c ji:  K raków , Bilem 4 a g :e llo ó sk a  W.

T tla ło n  R ed tk ey i 1 ^ t a in ic t r s c y i  Nr 41. — Nr raeh. pccir Kasy onosęd. 867JS4
M?koj>\a6w n a a sy ia n y c h  ketuskey^ nir rwraca 

W* Ł w aw la (przeuaż nnme.ów pc 13 hi.: w Biurr dziennikuw A. Olti«wskie|e, nHorn 
Kilińskiego 9 1 w Biurze Plehna, ulic Karola Lndw. 9.

Cena n u m e r u  10 ha i., z  p r z e s y łk ą  poosiow ą 12 ha l.

N O W A
rwPRl*. t4łrb.ulc, k« rMota: -T

14 koro. 19 korom 4 koro. 9 k m l j

M . I* . 1 . 9 kor. 70 k.
»  . 1» . ftker.M h. 1 .  9 0 ,

. 1* . 9 koro. M * *“ ■
«  - JM . i s  . * s * REFORMA

NUOEER v©> OŁWNIOWT.

F  P « n u iE Łi .r * a tę  p r z y j m u j ą  i
Irfaaawąi Ad*lnistra<*a „Newe] Ret< nny« i w izyiU ie oraędj p oo in w r mleJ.CO- 

WI.J B.iasiniatrmoya . Nowej Heienny* — (Hówn* ir»£Ua w K y t - i  — Ageneya J. Eop-as*
1 A. Salomonowej, aL Sławkowska 1. — Handel St. Karuńekiegf Ssiż nnloe. — Handel

Kretsnnmera ni. Szewska — Handel J. Kkiera al. Karmelicka 18 
9*»«—  cewą ]VW «ae,a t 1 BfiW . ta (Ineeraty) przyjmują: Lwów, Biur.
dmierrików: Ludwik Plohn, dL Karola Lndwika 11, 8 Sokołowski Pas„i H.jamanr 9 —
W - ly ś l*  Heazeiee. — W eareas-t Jrl<. A. Amster. — W W ied n iu : Hermann Gold
aehŁ.ed (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dnko* Nachf.. Haasensieln 
k  Yogi er (takie w Huubargu, Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipsko, Bazylei i Wrocławia). — 
A  Oppelik. — B. Kosze (takii w Berlinie Hambnrgn, Nouaohinm i Norymberdze). — H. Sclia- 
lak , Yrumeilok — W .'W y n  Societo Mntneue de Pnblicitó A  L o r e t t e ,  directenr. 61

Rne B/ugemofis.
bpst W U I  (ima ary) p n yj*aje  Adminlseracya .Nowej Reformy* ca opłatą od miejsce 
wiersza drobne* pum ę* (petit) za pierwszy raz SK1 h., ca każdy następny raz po 10 h. — Nade* 
blaaw po 60 h od wioreza za każdy riz — .OBJ pubu C* B0 pc 2 kor. od wiersza. Układ 
, abelaryezny, cytro wj, tuomplikowany pierwszy raz 40 fc, następny po 10 h. od wiersza. — 
t l i ą c u J k l  do „N. Reformy11 (prospekty, cyrznlarie, ogłoszenia Itp.) przyjmuje eię za ceue
2 kor, od 100 ega. dla samiejeoowyoh, a 1 kor. od i 00 egz dla miejscowych prennmerztorór

E^ina^ya w Selmie.
(Koresp „N, Reformy".)

Lwów, 10 października.
(bezczynność i apatya Sejmu. — Termin odroczenia Sej­
mu. — ObsTrukcya rnska. — Walna o mięso rumuń­

skie — Zmora reformy wyborcze].)
Pomimo długich, przewlekłych posiedzeń, Sejm 

jest bezczynny i nie może się wykazać żadnym 
poważniejszym wynikiem pracy. Komisya budże­
towa pracowała pilnie i ukończyła już obrany. 
G djb  Sejm potrwał jeszcze ze dwa tygodnie, 
mógłby budżet bez wielkich wysiłków być 
uchwalony. N .estety, prawa naszego krajowego 
ciała ustawodawczego poddano i tym razem 
także pod wątpliwej, politycznej wartości inte- 
resa rządu centralnego. Powiadam „wątpliwej" 
wartości, bo nikt nie jest pewnym, czy parla­
ment okaże się zdolnym do pracy, i skończyć 
się łatwe może na tern. że Rada państwa ro­
zejdzie się, nic nie zrooiwszy, a Sejm galicyj- 
sk ' wprawdzie z wielkim wysiłkiem dźwigający 
ciężar obstrukcji ruskiej, ale zdolności do za­
łatwienia bieżących spraw nie pozbawiony, 
najniepotrzebniej będzie odroczony. — Szkoda 
stąd  będzie dla. niego niechybna. Najpierw 
bowiem nie mamy pewności, czy sytuacja 
polityczna w kraju po zwołaniu ponownem 
Sejmu, bedzie lepszą, niż jest obecnie, a raczej 
spodziewać się można jej pogorszenia; powtóre 
po zebraniu się w giudirtiu, Sejm będzie musiał 
t a  nowo nawiązywać nici i niteczki polityczno- 
klubowe, które obecnie już zadzierzgnięte zo­
stały. Jednem słowem wiemy, co i jak  jest, nie 
wiemy, co będzie; dlatego sadzę, że odroczenie 
obecne Seimu jest dla rządu niepotrzebne, a 
dla kraju naszego niekorzystne.

Zapowiedź tego odroczenia wytwarza też no­
wy deprymujący czynnik w Sejmie. Po co wy­
silać się na kończenie referatów jeżeli wie się 
z góry, że one na porządek d sienny w Izbie 
Bie przyjdą? Nic też dziwnego, że w kołach 
poselskich odzywano się dość głośno z propozy- 
cyą, a b y  S e j m  j u ż  w e  ś r o d ę  o d r o c z o ­
n o  Bo jeżeli on do soboty nic nie zrobi, to tej 
samej sztuki dokaże do środy...

Je s t to objawem powszechnego pesymizmu, 
panującego w Sejmie w poglądach na produkty­
wność (ego pracy. Rusmi przez swoją obstrnk- 
uyjną taktykę utrnam ają obrady na każdym 
kroftu Jeanem  z najdosadniejszych objawów ich 
oporności w tej taktyce, było stanowisko ich 
wobec wrioskn posła Battaglii, żądającego od 
rządu wykazów statystycznych z importn i eks­
portu galicyjskiego. Argumentów, przez mow ców 
z obu klubów ruskich przytaczanych na subot- 
niem posiedzen.u Izby, jakoby żądanie to prze­
kraczało atrybucye Sejmu i kryło chęć rozsze­
rzenia autonomii kraju, nie można chyba brać 
na seryo Rusini przedewszystkiem niepotrzeb­
nie trudzą się obroną rządu przed samowolą 
Sejmn; rząd bez nich da sobie sam rady. A co 
do meritum rzeczy, to niepodobna Sejmowi od­
mówić wobec rządu tego prawa, jakie w kon- 
stytucyjnem państwie przysługuje (każdemu oby­
watelowi i każdemu organowi opinii publicznej: 
żądania od iządu^ tego, co dla ogółu za ko­
rzystne uważają. W  obstrukcyjnej metodzie do­
chodzą więc Rusini do absurdu, bo mówią: wo­
limy cierpieć nadal zalew produkcyi pozakrajo 
wej, byleby rzad nie dawał posłuchu „polskiemu1 
Sejmowi. Przypomina się pogróżka chłopca, zna­
na, zdaje się mi, także w formie przysłowia ru 
skiego: „dobrze mojemu ojcu tak, niech mi uszy 
zmaizną, kiedy mi czapki nie kupił".

Jedyną odpow iedzią z po lsk ie j strony  n a  ta ­
k ą  m etodę, je s t  spokój i pow aga. W iększość pol­
ska w  Sejmie pow inna uchy lić  od s ifb ie  w szel­
k i cień podejrzen ia , ja k o b y  p row okow ała  opozy- 
cyę  ru sk ą . D la tego  w sferach  iozw ażnych  poli- 
t j  ków n iek o rzy stn e  w rażen ie  w yw ołała  m owa 
p< sła  B a tta g lii n a  sobotn .em  jos.edzen iu  Izby  
R ozdm uchiw anie paleniska ru sk ieg o  n ie  leży w 
m  s z y n  in te resie . N a to  zgodzić się  pow inien  
poseł, czu jący  odopow iedzialność za t ( zo mówi 
i  rob i. B ez po rów nan ia  też  wy^e O1 pc i a  B a - 
ta g li i  stanął poseł K o lischer, podk reśla jąc  i wy­
k a z u ją c  w sw ej m ow ie ekonomiczny c h a rak te i 
w n iosku , k tó rego  spe łn ien ie leży  w  niem niejszej 
m ierze w in te re s ie  R usinów , ja k  Polaków .

Poza Izba samą praca jest znacznie intensy­
wniejszą, niż na jej posiedzeniach. Między m- 
nemi n a  przykład załatwiono w kom isji go >[u- 
darstwa kraiowego drażliwy wniosek ludowców 
(Myjaka i tow.). wznawiający rezolucyę sejmo­
w ą z roku 1907 w spravi ie trakt itów handb- 
wych. Referentem komisyi mia* roseł hr. 
Skarbek, który w Sejmie reprezentuje mniejszą 
własność, a w parlamencie Gródek i Sambor. 
W tym podwójnym swoim charakterze ljął 
się zrazu hr. Skarbek referatu, kończąceg się 
rezolucyą o wytknięcie rządowi, że nie dając 
posłuchu Sejmowi i nie oglądając się na Koło 
polskie, na własną rękę zawiera traktaty, dla 
agrarnych interesów niekorzystne; wreszcie za­
wierała rezolucyą komisyjna upomnienie OjCOW- 
skie, aby rząd na przyszłość się poprawił.

Jakby hr. Skarbek wyglądał był w roli refe­
ren ta takiej rezolucyi wobec świeżo zdobytych 
przez siebie wyborców z Sambora i Gródka, nic 
chcę się nad tem rozwodzić, skoro jego towa­
rzysz partyjny, poseł Battaglia, nie wchodzę już 
w to, czy rozmyślnie, czy przypadkowo, otwo­
rzył mu drzw do odwrotu ze stanowiska, bądź 
co bądź dla posła samborsku ■ gródeckiego bar­
dzo niewygodnego. Ale podkreślić należy fakt, 
że poseł Skarbek złożył referat z powodu opo- 
zycyi swojego klubowego kolegi posła Battaglii, 

w gdyż widocznie nie chciał, czy też nie mógł, 
zgodzić się na tegoż rezolucyę, wzywającą rząd, 
>by przy zawieraniu trak ta tu  handlowego wszel-

kiemi środkami starał się o zapewnienie ludno­
ści miast taniego mięsa.

Ja k  już wiadomo, nie przyszło w tej kom isji 
do uchwalenia wniusku kompromisowego, i pos. 
W asung zgłosić ma w Izbie wniosek mniejszo­
ści (ludowców i Rusinów), obstającj lezwzglę- 
dnie za rezolucyą sejmową z roku 1907. Spo­
dziewać się więc można bardzo ożywionej w 
Izbie waiki o... mięso z Rumunii. — Widocznie 
dla odłożenia jej terminu, ma wejść ta  sprawa 
na porządek dzienny Sejmu dopiero we wtorek, 
a może nawet we środę. Jeżeliby zaś we środę 
jnż Sejm odroczono, to i ta  walka agrarno-po­
lityczna przeniesie się... na później.

O tendencyach ekonomicznych komisyi gospo­
darstwa krajowego świadczy także odrzucenie 
przez nią wniosku posła Maryewshiego o zme 
sienie c e ł  n a  z b o ż e  do 1 lipca roku przy­
szłego — pomimo, że produkeya galicyjska rie  
pokryje w tym roku potrzeb kraju

Oprócz obscrukcyi T’uskiej, diuga jeszcze zmo­
ra ciąży na obecnym Sejmie Jest r ią  r e f o r ­
m a  s e j m o w e j  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j .  
Większość sejmowa żyje w niepewności, czy bę­
dzie zmuszona zadać sobie śmiertelne cięcie 
przez zniesienie kuryj i wyprowadzenie powsze­
chnego głosowani a, łub czy jeszcze uda się jej 
przedłużyć sobie życie. Ona czuje, jak  między 
nią a Kołem polskiem zapada się grunt polity­
czny, ona widzi, że kraj nie zniesie i nie prze­
trzyma, na dłuższą metę, rozdźwięku między je ­
dną reprezentacyą swoją, wyrastającą z powsze­
chnego głosowania, a drugą, onartą na przywi­
leju kurjmlaym. — I  wszyscy też zwracają się 
dzisiaj do parlamentu, a odwracają się od Sei­
mu, zdradzającego marazm starczy.

To główny powód apatyi, panującej w Sejmie, 
i tegu pesymizmu, który paraliżuje wszelką ini- 
cyatywę i energię ustawodawczą. — Wszyscy 
przyznają, że refurma wyborcza jest jedynym 
żywotnym tematem obecnego Sejmu; jego wię­
kszość atoli usuwa go, jak złowrogie widmo, 
na plan najdalszy, bo woli żyć z dziś na jutro

Dlatego też to życie tak marne, anemiczne...
( = >

Eoiiia a roi! cpn iia to m l.
Z końcem iibieirłea-o muisw* nfictmin*. fLi n  święciła polw: kową roc^uicę i>j zyłą^zema K a u ­

kazu i zdobycia Dagestanu po poddanie się 
słynnego przywódcy walecznych plemion góral 
skieh imama Szamila. Dla uczczenia tej roczni­
cy d( Hemiby, gdzie przed pół wiekiem puddał 
się wojskom rosyjskim Szamil, zjechał namie 
stnik Kaukazu, cala tamtejsza - generalicya, 
przedstawiciele władz cywilnych, ś ei gnięto ma­
sę wojska i urządzono wielki obchód 7 mowa­
mi, toastami, muzykami, „molebstwiami" i t. p,

L ib e ra ln a  prasa rosyjska skorzystała z tego 
jubileuszu, aby zestawić bilans pięćdziesięcio­
letniej działalności cywilizacyjnej Rosyi w Da­
gestanie. Jak  się łatwo moż.na domyśleć, bilans 
ten wykazał ogromny niedobór.

nowiących prywatna własność bogatych właści­
cieli ziemskich, t. zw. „beków".

O jakichkolwiek innych innowmoyach cywili­
zacyjnych niema wogole mowy. Rząu rosyjski 
w  ciągu półwiekowego swego „cywilizowania" 
Dagestanu, nie zbudował tam ani jednej nowej 
drogi, i te, które już zastał, doprowadził do nie­
możliwego stanu, nie założył ani jednego szpi­
tala, nie pomyślał o przyczynieniu się do pod­
niesienia rolnictwa, o nakładaniu towarzystw 
kredytowych. O zorganizowaniu służby wetery­
naryjnej niema naturalnie mowy, tak, że po 
upływie pięćdziesięciu lat gospodarki rosyjskiej 
w Dagestanie, cofnął się on znacznie poza stan, 
w którym znajdował się w okresie swej nieza­
leżności, i stanowi dziś najdzikszą i najuboż­
szą prowinęyę w całej Rosyi.

Dla porównania spojrzyjmy teraz aa Algier, 
równy mniej więcej pod względem klimatu i 
rozmiarów Dagestanowi. Zdobycie Algieru kosz­
towało Francuzów także tyle wysiłków, co Ro­
s jan  zdobycie Dagestanu. Ale" Francuzi zdo­
bywszy wmeszcie Algier, rozwinęli w nim nie­
zmiernie intensywną działalność cywilizacyjną. 
W ciągu dwudziestu la t rządów francuskich 
dziki Algie- pokrył się siecią doskonałych dróg 
i kolei żelaznych. Każda osada otrzymana zua- 
koriiitą, przystosowaną ao pojęć, wierzeń i po­
trzeb ludności szkołę. Na wielką skalę zorgani­
zowano akcyę, m ającą na celu wszechstronne 
popieranie rolnictwa, i łakomicie urządzono służ­
bę sanitarną, bardzo gruntownie zreformowano 
wreszcie stosunki agrarne, dano prawa politycz­
ne ludności miejscowej, słowem zamieniono Al­
gier na kra,, kwitnący,' który dziś jest najbo­
gatszą kolonią Franc.yi.

Dagestan i Algier, to istotnie porównanie 
wymowne i przekonywujące.

i. . .  .
(I-oresp. „N. lleforay".)

łSrieJeń, 10 października.
Dziś odbyło się tu wielkie zgromadzenie lu­

dowe, zwołane przez socyalistówg aby zaprote­
stować przeciw obstrukcji w parlamencie, ju­
tro odbędzie się kilkanąścin podobnych zgrorna-
śjm feczńą \Crł'zyśf ki -ńi hz/Aftl i
to n ie jc ko uzupe łn ien ia  n iezw yk łe j enuncyacy i 
rządu, ogłoszonej dziś w  dzienn iku  urzędowj-m  
z okazyi zwołania Rady państwa. Rząd wystę­
puje w tej eruncyacyi w roli oskarżyciela pu­
blicznego, a posłowie i parlament siedzą na la­

rwie oskarżonych. Całą winę za niepowodzenie 
yikcyi ugodowej w Pradze, całą odpowiedzial­
ność za skutki obstrukcyi w Radzie państwa 

| zwala rząd na parlament, któremu grozi karą 
śmierci i gniewem ludności. Je s t to niemiła 
irzygrywka ao nowej sesyi, której w tych wa­

ru n k ach  nic dobrego wróżyć nie można.
Czesi x Słowieńcy, główni bohaterowie ob- 

fstrukcyi, jeszcze uie odpowiedzieli na te enun
Od la t pięćdziesięciu Eosya nic nie uczyniła, cyacye, ale trudności uie pochodzą tylko z ich 

w Dagestanie, coby w jakimkolwiek kierunku t strony. Nie mniejszymi winowajcami są Niemcy, 
sprzyjało jego rozwo' )wi. To samo bezprawie, [ którzy za o o z nająć rzeczywiste itosunki, dążą 
jakie rabowało w tym przebogatym z n a ln ry |d o  przywrócenia swej hegemoni w państwie, 
kraju przed pół wiekiem, panuje dzisiaj, z tą lO  zgoiiz.e i ugodzie, przyznającej drugiej stro- 
tylko różnicą, że dzisiaj przedstawicielami tego |u ie  te  same prawa, j*kieh Jla siebie żądają 
bezprawia są nie miejscowi książęta, ale gen6-! Niemcy, ani słyszeć nie chcą. Nawet obecny 
rałowie rosyjscy, sprawujący tu  czynności ad- ?gabinet, tak namiętnie zwauzpuy przez Sio 
ministracyjne. Cały Dagestan znajduje się dotąd [ wian, jest im już za mało m imieckim i kto 
w położeniu wojennem, a rząd s ta ra  się jedynie [ wie, czy właśnie oni ero u >ala swnjemi pre- 
o to aby samowoli administratorów pozosta wić i tensyami, przechodzącemi możność i siłę rza m,
po le’ ja k  najszersze. j! szanującego ustaw y  zasadm eze

Dopiero w roku 1900 pomociik nam iestnika! „Neue F i. Presse pisze dziś zaś: Bar. Bie- 
Kai azu Mickiewicz, otrzymał polecenie prze- nerth z pewnością nie zby życzliwym był dla 

rewizyi w a d L ,  U teac,, d ag sto ft-j N ^ c d w - .  .
w a u i  e m  

C zytam y tam :

errenia Sejmn czeskiego i zwołania Rady pań 
stwa. Większość organów czeskich grozi o li­
s t  u K c y ą ]  ze stronj posłów czeskich w par­
lamencie. I  tak organ *graryuszów czesaich, 
„Venkov“ pisze między innemi:

„Nasza droga w parlamencie jest jnż z góry 
wytyczoną. Miarodajne sfery wiedeńskie muszą 
się wreszcie o jednem przekonać, a mianowicie 
o tern, że to, co w ciągu ostatnich miesięcy sta­
ło się na niekorzyść Słowian w W i e d n i u ,  
P r a d z e ,  B o r n i e ,  O p a w i e  i L u b l a n i e  
łatwo zapomniane nie będzie. Są to wszjrstko 
koszta, które bardzo obciążą ostateczny obra­
chunek z rządem. A będzie obrachunek miaż 
dżący".

„NarodPi Listy" piszą:
„W szystkie anty czeskie akty ostatnich cza­

sów, me mogą mieć dla nas innego skutku, jak 
tylko ten, że dobędziemy miecza n a j o s t r z e j ­
s z e j  o b s t r u k c y i  n a  c a ł e j  l i n i i .  Dla 
takiego systemu rządowego, jaki reprezentują 
pp. B i e n e r t h  i S c h r e i u e r ,  pardonu oyć nie 
może.

Także inne dzienniki czeskie piszą w tym 
duchu.

P r a g a ,  11 października. 
Pod przewodnictwem członka Izby panów dra 

S k a r  d y, odbyło się wczoraj posiedzenie m ło- 
d o c z e s k i e g o  k o m i t e t u  w y k o n a w c z e ­
go, na którem omawiano sprawę rozbitych ro­
kowań w celu uruchomienia Sejmn czeskie; o. 
Posłom młodoczeskim podzięko w auo jednogłośnie 
za ich stanowisko w tej sprawie, i postanowio­
no wooec rychłego zwołania R a d y  p a ń s t w a  
oduyć plenarne posiedzenie w s z y s t k i c h  po­
słów młodoczeskich w Pradze, celem powzięcia 
uchwał co do dalszej taktyki w parlamencie. 
W.eszcie uchualono zaprowadzić odznaki dla 
członków partyi młodoczeskiej.

p io w aazem a rew izy i w n u m iu iw ia ^ i  u n g m u iu  ^ . • cirn7Pr.
sKiej. R ezu lta tem  te j rew izy i było  dym i«yono-|u iem w ?kie j p a r ty i , ł  J » ■
w anie  g en e ra ł-g u b o rn a to ra  w ojskow ego i od da- jj p o s t ' ,  grozi juz  z ^1 r w n

trzech  w yższych  p rzed staw ic ie li ad m in is tracy i 
d ag es ta ff ,k ie j zdołało w y jść  cało z te j n ie s łj 
chanej tam  do tąd  o p re s ji . O sta teczn ie  je d n ak  
w ysiłk i p, M ickiew icza pozostały  bez sk u tk u ,

?!e„Pud M  wie[a nHczelników Powiatów. Tyiko " ^ g a F  netowi Bienertha
udać się ma rozwikłanie sytuacji. Bj ć może. ze 
stronnictwa z kaprysu przystąpną na ja :iś czas

r . ............. ____  ̂ __________ ( io pracy, ale byłby to czyn zupełnie, niezawisły
zmieniono bowiem tylko osoby, ale system  po-[od rządu , którego nie mógłby on zapisać na 
zostawiono nietknięty. — zwoje konto. O wiele prawdopodobniejszem jest,

Najjaskrawiej iednak uwidacznia się „cywili- że rozgoryczenie wogóle się spotęguje, i że na- 
zacyjna" m isyaR osji w Dagestanie, jak  również?wet stronnictwa, które dotychczas n i e  z a c b o ­
na całjun Kaukazie w szkolnictwie. Otóż w D a - | w a ł y  s i ę  n i e ż y c z l i w i e  w o b e c  r z ą d u ,  
gestanie rząd wcale żadnych szkół nie zak łada ,|od  n i e g o  s i ę  u s u n ą .  Bezradność gabinetu 
A wśród tamtejszej dwumilionowej ludności, w kw estji językowej musi się skończyć jego
ludzie umiejący czytać i pisać stanowią zaledwie 
jeuną dziesiątą procentu. Je s t to niewątpliwie 
rekord ciemnoty w państwach europejskich, 
wśród k tó rjch  nawet Turcya nie może się po­
chwalić tak  hermetycznem zamknięciem wielkie­
go i bogatego kraj u przed każdym, chociażby 
najsłabszym, promykiem oświatję

Solnictwo i przemysł, które kwitły niegdyś 
w Dagestanie, upaałj pod rządami rosyjskiemi 
całkowicie. Kraj, który przedtem słynął ze swo­
ich ziemiopłodów i wyrobów przemysłu domo­
wego, dzisiaj niem a czem wyżjwić swojej coraz 
bardziei dziczejącej i zwyradniającej się ludno 
ści. Nawet ^..sploatacya ogiumnych bogactw 
mineralnych Dagestanu nie mogła się dotąd roz­
począć, ponieważ pionierzy jej, którzy tu  poza- 
uładali już byli kopalnie rtęci, 0iarki i innych 
minerałów, zrezygnowawszy z wiożonych kapi­
tałów pouciekali czemprędzei. tak  niemożliwe sa 
waruń d życia, które wytwarza tu  przekupna, 
przewrotna i głupia adm inistracja rosyjska.

W dziedzinie agr.rnej panuie w Dagestanie 
całkowita anarchia. Dość powiedzieć, że jest to 
jedynj kraj, należący do cywilizowanego i ze- 
komo państwa, w Którym doi ow an sie nie­
wolnictwo. Obecnie liczą tam jeszcae przeszło 
30.000 t. zw. „rajatów", t. j. niewolników, pta-

klęską; ani jednej kierującei myśli rząd ten 
nie ma do dyspozycji. W kwestyi słowiańskiej 
zachowuje się z iudolencyą i stara się wszystko 
przewlekać, aby tylko prs .dłużyć swój żywot. 
Więcej niczego nie żąda. W  tym duchn pisany 
jest, cały artykuł monitora stronnictw  niemie­
ckich.

Sytuacja jest jeszcze zbyt nh jasną, stanowi­
sko* stronnictw zbyt niezdecydowane, aby dziś 
już stawiać horoskopy dla przyszłej sesyi par­
lamentu. Tyle tylko jest pew nem, żc widoki jej 
powodzenia są szczególne. Może agitacya stron 
nictw, pragnących jes/cze utrzymania parlamen­
tu i pracy pozytywnej, spowoduje jeszcze ko­
rzystną zmianę, ale może się nie omylimy! prze­
powiadając, że nadzwyczaj pretensjonalne za­
chowanie się Niemców zaczvna być Isai 1 
bezpiecznem dla istnienia parlamentu. oz

[Z(B! ifitlfl w (jauaiiiii
(T e l .  „ Ń o w e j  R e f o r m y " ) .

P r a g a ,  11 października.
Cała prasa czeska zaimuje się sjTtuacyą poli­

tyczną, k tóra powstała obecnie wskutek odro-

Zś-Ii&ya turecka u cara,
P e t e r s b u r g ,  11 października. 

Petersburska Ageneya telegraficzna otrzymuje 
od swego korespondenta w J a ł c i e  następują­
cy telegram:

Misjra nadzwyczajna turecka właśnie opuściła 
.Taltę, aby nowrócić do Konstantynopola. Pod- 
turecki minister spraw zagranicznych i generał 
N azim  pasza, k tó rz y  doznali ła sk aw eg o  przyję­
cia u cara, ze car jest p r z y j a ź n i e  usposo­
biony dla su łta n a  i życzy Turcyi pomyślności. 
W przebiegu konferencyi Rifaata paszy z Izwol- 
skirn stwierdzono, że między obu Daustwami są 
utrzymane i dalej pielęgnowane stosunki, oparte 
na pełnej zaufania przypiźni i dobrem sąsiedz- 
twi-e — Odnosi się to nietylko do politycznych 
stosunków, lecz także do rozległych stosunków 
e k o n o m i c z n y c h ,  wspólnych obu państwom 
Waiunkiem tego jest jednakże utrzymanie po­
koju i w tym kierunku także w przj szłości mu­
szą się zwrócić usiłowania obu państw. Misya 
kurtoazyjna R i i a a t a  p f c s z y  dała obu rządom 
sposobność umocnienia dobrej woli, k tórą obe­
cnie są ożywione.

Podroż cera do Ulocii.
P e t e r s b u r g ,  11 października

Ja k  s ły c h ać, p o d r ó ż  c a r a  do  W ł o c h  
rozpocznie się  d n ia  19 paźd z ie rn ik a  i n a s tąp i 
p rzez O dessę, A lek san d ry ę , P oznań , M onachium . 
■ J a r o w i  t o w a r z y s z y ć  b ę d z i e  w  p o- 
d r ó ż y  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  I z w o l s k i .

B e r l i n ,  11 października. 
Lokalanzeiger" donosi z PetersDurga. żecar 

rozpocznie dnia 19 b. m. swoją podróż do Włoch, 
uda się najpierw z Liwadyi do O d e s s y ,  

gdzie odbędzie się przyjęcie delegacji tam tej­
szej kolonii włoskiej Stamtąd przez Kijów. W ar­
szawę i Aleksandrowo pojedzie car do Mona 
chium, a dalej do Włoch. Szczegółowa marsz­
ruta cara trzymana jest w tajemnicy. Rosyjska 
ambasada wr Rzymie otrzymała już ofieyalue za­
wiadomienie o podroży cara. Zjazd cara z kró­
lem włoskim o d b ę d z i e  s i ę  n a  p e ł n e r n  
m o r z u .  ____________

W i e o  u n ą O i i i c ^ o

Wczoraj wieczorem odbył się w salach Re­
sursy urzędniczej w Krakowie naaer liczny wiec 
urzędników państwowych wszelkich dykasteryj, 
zwołany z inicjatyw y centralnego Związki, sto­
warzyszeń urzędniczych państwowych w Wie­
dniu.

Wiece tego rodzaju odbyły się w czurai w ca­
łej A ustry i N a wiec k r a k u .s k i  p rzybyh  posło­
wie: dr E-etelenz, S ikorsk i f  enie s b .  Di 
G ross u sp raw ied liw ’1 sw oją  nieof uCność. Obra­
dy zag a ił o fic ja ł sądowy p. Ł a p i c k i ,  propo­
nując na przewodniczącego wii cn radcę sądu 
p. f a ł a t l t i e w i c z a — co wiec wśród jedno­
myślnej aklamacyi aprobował. — Sekretarzował 
olieynł sądowy p. G ó r k a .

Referat o p r a g m a t y c e  s ł u ż b o w e j  i a 
wansie czasowym, nadesłany przez kraj. Zwią­
zek urzędniczy ze Lwowa, przedłożył zebranym 
p A r z t ,  urzędnik podatkowy. Referat okreslsł 
asadnicze postulaty urzędników odnośnie do tej 

sprawy, przedstawiając ioh obecne ste°nnki słu­
żbowe, historyczny rozwój starań u rządu o pra- 
■matykę i główne normy projektowanej przez 

organizację urzędniczą postępowej pragmatyki. 
Postulaty te streszczają sie w przedłożonych

wiecowi rezolucjach, streszczających się w na­
stępujących puktach:

Wiec wyraża nadzieję, że rząd, w myśl zapo­
wiedzi bar. Bienertha z 7 lipca 1909 r., przed­
łoży parlamentowi projekt pragmatyki służbowej 
urzędnika, i że w projekcie tym uwzględnione 
bęaą życzenia, wyrażone przez Związek central­
ny wobec parlamentu i rządu. Postulaty urzę­
dników dotyczą ograniczenia państwowej służby 
przygotowawczej do dwóch lat i przyznania za 
ten czas stosownej płacy; uregulowania terminu 
i stopni awansu wedle la t służby i odbytych 
studyów Wiec zwraca się do posłów z usilną 
prośbą zajęcia się w dalszem stadyrm  tą  spra­
wą.

Nad wygłoszonym referatem wywiązała się 
ożywiona ayskusya.

Poseł dr P e t e l e n z ,  pow:tany burzliweini 
oklaskami, uzupełnił daty historycznego rozwo­
ju starań o pragmatykę służbową w parlamen­
cie, Już kuryalny parlament zajmował się żywo 
tą  sprawą, a mówca w pracy tej brał żywy u- 
dział. Z końcem 1907 roku uaalo się w obecnej 
Izbie poselskiej uzyskać zorganizowanie specjał 
nej komisyi parlamentarnej dla spraw funkeyo- 
naryuszów państwa, które dawnym procederem 
przydzielane były komisyi budżetowej, a co wo­
bec licznych zadań -tej komisyi wywoływało w 
pracy wielką zwłokę.

Przekonania o potrzebie postępowej pragma­
tyki służbowej, odpowiadającej obecnym stosun­
kom społecznym, podzielają obok urzędników, 
szerokie warstwy społeczeństwa, co ułatwia za­
danie reprezentantów w parlamencie w stara 
niach o spełnienie tycb postulatów.

W mowie tronowej ukazało się już oświad 
czenie, iż w projekrach przedłożeń rządowych 
znajduje się i sprawa pragmatjrki służbowej.—

Dalej przedstawił mowma przyczjmy ciągłego 
odwdekania tej sprav/y w parlamencie. Ostatecz­
nie skutek upominań się posłów' o przedłożenie 
projektu rządu i groźby, że w przeciwnym ra ­
zie komisya parlamentarna za [substrat swych 
prac weźmie projekt Zw rązku stowarzyszeń urzę­
dniczych pod rozwmgę, rząd w oświadczeniu pre­
zydenta ministrów bar. Bienertha dał przyrze­
czenie, iż rządowy rro jek t będzie już w j fi­
s i  e n  n e j  s e s y i  przedłożony. Jest więc na­
dzieja, że jeżeli jakaś „vis major" nie zakłóci
fzw feli *- Rfieteay" iru if f  Iftutnun — -xivtrćząD" b 
przemówienie zapownił mówca obecnych, że każ­
dy poseł będzie poczytyw-ał sobie za obowiązek 
ogólno społeczny sprawę pragmatyki jak najprę 
dzei do skutku doprowadzić. Przekonanie to po­
dziela cala reprezentacja polska, i postuL ty 
urzędnicze gorąco popiera. •

Dalej zabierali głos pp.: G a d o m s k i ,  imie 
niem urzędników kancelaryjnyeh sądowych, dr 
W e i n e r t ,  prof. gimn.,’ N i k l a s ,  starszy ko­
misarz straży skarbowej. F  is-en  b a eh, urzędnik 
kolejowy, G ó r k a ,  Ł a p i c k i  i w. i., przedsta­
wiając postulaty poszczególnych dykasteryj. Po­
seł Z i e l e n i e w s k i  w tresciwem przemówi ima 
charakteryzując działalność krakowskich posłów, 
która nie polega na rzucaniu popularnych ha­
seł, lecz na spokojnej i wytrwałej pracy, imie 
niem obecnych i nieobecnych kolegów, zapew­
nił zgromadzonych, iż postulaty urzędnicze znaj­
dą u nich gorące poparcie. (O klaski)

Po wyczerpania dyskusji wiec jednomyślnie 
uchwalił przedłożone rezolucye.

P r z 3wodn iczącj d z ięk u jąc  posłom i zgromn 
Jzonym  za  liczne p rzybycie ni ob rady  zam knął 
je  o godzinie pół do 10 w ieczór

Na biegunie.
(Opowiadanie dra Cooka).

Dnia 1 4 . kwietnia —  opowiada dr Cook —  po 
miary wynosiły 88 Btopni i 21 m inut północnej 
szerokości, a 95  stopni i 52 minuty zachodniej 
dtugośui. Byliśmy oddaleni od bieguna jeszcze tylko 
o 100  mil angielskicn. Ale ta  nawet myśl nie 
przynosiła nam pociechy w owej chwili strasznego 
zwątpienia. W ia tr  dął i ciął z zachodu, kry lodo­
we nie były wielkie, jednakże powierzchnia lodu 
przed nami wykazywała cechy niedawnej działa, 
ności. Była więcej falista, tu i owdzie widać było 
otw arte szczeliny, jednakże sanki posuwały się 
z mniejszem tarciem. Psy biegły szybciej, bijąc się 
ogonami po bokach.

Zacisnąwszy zęby i uzbroiwszy się w Ftalow y  
opór, rozpoczęliśmy tę ostatnią setkę miW - '• ‘ lz0 
wiele psów poszło na straw ę aia sw oich głoduych 
towarzyszy, ale każde sa n k i miały jeszczi doborowi, 
siłę pociągową, a choci-.z nie sz*zekafcr joz tak 
wesoło, jak  w pierw szy ch  driacb, mimo to prze­
rywały czasem grobową ciszę swoim prymitywnym 
koncertem  To podniecało znown Eskimosów, któ­
rzy strzelali z długich biczów, a wtedy psy pę­
dziły z podwómą szybkością. Nie ciągnęły już ta ­
kich ciężarów jak  z początku, sanie były  lek k ie , 
my zaś sami schudliśmy należycie. Mięśnie nasze 
ściągnęły się. Teraz jedyną OBtoją naszą były psy, 
które też, dobywały wszystkich sił.

W ostatnich dniach skutki transpiracyi wystę­
powały silniej, aniżeli podczas wszystkich moi.b 
podróży podbiugunowych. Okulary przeciwko śnie­
gowi, zabarwione na kolor bursztynu, były mens an 
aie wiiżone I dawały oczom wyborną ochronę, ale 
mimo wazelkich środków przezorności nasze wychu­
dzone, odmrożone, spalone i pomarszczone tw arze 
wyglądały jak  krety, na kturych wypisane były 
wszystkie trudy podróży. Można było na. publicznie 
pokazywać, iako dzikich ludzi. Nieustanny odblask 
śniegu powoduje zezowanie, Skutkiem którego tw arz 
dziwnie się zmienia. Silne światło, odbijtne przez 
kryształową powłokę lodową, zmusza mięśnie, o ta­
czające oko, do ciągłego kurczenia się. Tęczówka
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kurczyła się do rozmiarów dziurki od igły, a sople 
lodu n a  bzwich i  powiekach powiększały wrażenie 
tego zjawiska.

W iatr i  im eżyca czynią mruganie nawykniuaićm. 
N atura usiłuje oko uratoweć od stężenia, napełnia­
jąc krw ią Jego naczynia. Oczy były zaczerwieniono. 
Musieliśmy wysilać nię nieustannie, ażeby trzym ać 
otworem te okna duszy. Cały zbićr cierpień, które 
się wyrażały w naszych zoranych obliczach, njąć 
można w jedno słowo: „Zezowanie polarne11. To 
zezowanie wywołuje część maski brązowej, Którą 
przynosi Każdy podróżnik z okolic podbiegunowych. 
Ostry, drażniący w iatr napędza krew do naczyń 
skóry, pęknięcia skutkiem odmrożenia pozostawiają 
po sobie czarne blizny, słońce opala skórę, która 
skutkiem w iatru  tw ardnieje, zaś niewystarczające 
odżywianie się zm niejsza mięśnie, usuwa podłoże 
iłoszczu, przez co skóra ma głębokie fałdy. Ciągłe 
noszenie okularów, trudy i monotonna pustynia n a ­
dają tw arzy tępy wyraz Tw arze nasze wyglądały 
jak pokurczone jabłKa narwy czerwonej. W yglą­
daliśmy jaK nasi przedhistoryczni przodkowie.

Nie mieliśmy już energii Jo zbudowania schro­
niska ze śniegu, wiec użyliśmy namiotu. Chociaż 
tem peratura b jła  bardzo niska mimo to, gdy słoń­
ce się wzniosło, promienie jego przenikały przez 
płótno namiotu, ogrz swając nasze powieki, zam 
śn ię te  w głębokim śnie. Kiedy był silny wiatr, 
wznosiliśmy w ał ze śniegu dla ochrony namiotu i 
żyło Bię wcale przyjemnie w tern pomieszkania. To 
zacLęciło n&a do rozpatrzenia się w tym cudownym 
Swiecie, do którego zapędził nas los, jako pierw­
szych ludzi. Znaki lądu widzieliśmy codziennie, ale 
były to optyczne złudzenia, wytwory naszej wyo- 
Draźni. Zdawało nam się ciągle, że coś m isi przyjść, 
na horyzoncie pojawi się jakiś przedmiot, który 
zaznaczy ów punkt, będący celem naszych trudów. 
Kiedy słońce stało nisko, oczy mknęły przez faii- 
Ete, lśniące wszjutkiemL barwam i przestrzenie ko 
ruchomym horyzontom. G ra św iatła odwracała 
wszystkie przedmioty. W yłaniały się tajemnicze 
krainy i niknęły w mgle, k tóra opadała na nie, 
jak  całun, a wszystko to było magicznem dzia­
łaniem słońca.

Dzięki szeregowi pomyślnych spostrzeżeń astro­
nomicznych,' pozycya nasza w każ iym pochodzie 
była dokładnie oznaczona. Lu bardziej zbliżaliśmy 
«.ę do bieguna, te n  żywiej g rała  nasza wyobra­
źnia i ogarnęło nas wreszcie histeryczne zaniepo 
kojenie. Eskimosi majaczyli o widzianych rzekomo 
bobrach i psacn morskich, a  ja  „am spostrzonłem 
nieustannie nowy ląd w rozmaitych stronach nieDa 
w miarę gry światła. Od stopnia 88 do 89 Półno­
cnej szerokości, lód składał się z obszernych pól o 
powierzeniu więcej regularnej, ale pod mnym wzglę­
dem był wielce podobny do lodu * pod 87 stopnia 
szerokości. Pole naszego widzenia powiększyło się, 
Zdawało nam się, że możemy objąć wzrokiem dal- 
s ie  przestrzenie, a lód wzdłnż horyzontu nie miał 
tak  p tam aroj linii B arw a lodu i nieba zmieniła 
się w głębszy błęidt i purpurę. Nie mieliśmy żâ  
Jnego środka, ażeby te  wrażenia kontrolować inne- 
mi spostrzeżeniami. Żądza odkrycia czegoś niezwy­
kłego zapalała może naszą wyoorażnję, ale ponie­
waż na biegunie ziemia je s t nieco spłaszczona, 
więc mógł horyzont rozszerzyć się.

' i  Dnia 19 kw ietnia o godz. 8 rano obozowaliśmy 
malowniczem poiu lodowem, otcczonem przez 

jjptęine wały, na które wychodziliśmy z łatwością, 
atbby się rozglądnąć w otoczeniu. Rozbiliśmy na­
miot, uspokoić ssy psy kawałkiem peramikanu. Sie­
dzieliśmy nad kociołkiem znpy grochowej i kiikn

JĄi" *4iSlcflStny"en!ułyazm»*” rofefii ° pławi­
liśmy się w ożywczych promieniach słońca, które 
przenikały zimne powietrze Był cudowny dzień 
1 gdyby umysły nasze nie były stępione trudami, 
bylibyśmy z roskoszą zabawiali się grą światła, ale 
w wszem położeniu to widowisko przyczyniało się 
co najwyżąj do zapomnienia o Dołu w mięśniach.

Eskimosi pogrążyli się w głębozim śnie, który 
był jedyną pociechą ich życia. Ale ja według zwy­
czaju czuwałem, czyniąc pomiary. Obliczyłem 94  
■topnie I 3 minuty zachodniej długości, W  południe 
sa pomocą cekstansu obliczyłem starannie wysokość 
słońca, a przeprowadzony szybko rachunek wykazał 
39 stopni i  21 minut północnej szerokości —  to 
z n a c z y  29 m i l  a n g i e l s k i c h  od b i e g u n a .

Serce i_oj. kołatało z radości i nie mając za­
miaru, obudziłem Etukiszaża, Opowiedziałem mu, że 
w dwóch marsza^u dotrzeć możemy do „tigl szu*, 
to znaczy do „wLlklego gwoździa* Etukiszuk obu­
dził Ahwoiaka. Obaj wyszli na wał lodowy i za 
pomocą lunety izukali wielkiego gwoździa. Nie mogli 
sobie wyobrazić osi ziemskiej Lez .widzialnego zna 
kn na jej końcu. Ujiłowaiem wyjaśnić im, ze bie­
gun Jezt niewidzialny, że położenie jego* można 
oznaczyć tylko za pomocą pewnych przyrządów. To 
zadowoliło ich ciekawość i obaj wznieśli okrzyki 
radości. Przez dwie godziny tańczyli i śpiewali, jak 
dzicy. B ył to pierwszy wyraz wesołości od kilko 
tygodni. —

Przez niejaki czas obawiałem się, że braknie nam 
iJ ,  ,zeoy powrócić do Jądu. Ale ta bezmierna ra­
dość rozproszyła obawę. Nie myślałem o śnie. Ugo­
towaliśmy wielki czajnik herbaty, przyrządzili zupę 
Z pemmikanu pozwoliliśmy sobie n a  deserz oiazkop- 
tćw * nasyciliśmy się o tyle, o ile to można było 
uczynić ze względu na późniejszy czas poBtu, Psy 
dostały osobną porerę pemmiKana. Po kilku godzi 
nacn wypoczynku w namiocie ruszyliśmy do bie­
guna.

Pałaliśm y gorączką. Nogi sta ły  się lekkiemf Na­
we- psy rwały naprzód z tak ą  siłą, że trudno mi 
było utrzym ać proBtą linię ku północy. Naokoło 
rozciągały się te  same falowate, ruchome pola lo­
dowe, które widzieliśmy na przestrzeni 500 mil. 
Ale oczy przez szkła rauości widziały sta re  obrazy 
w nowem świetle. Były to złotawe przestrzenie 
pomiędzy purparowem i murami, posiadającemi złote 
szczyty. Był to dzień pełen radosnego św iatła. Gdy 
dzień miał się ku schyłkowi, trzeba było szukać 
drogi pomiędzy wałami i szczelinami. Byłem o kil­
kaset łokci przed Baniami i oglądałem się na nie 
często, ażeby obserwować ich rucny. T utaj dr Cook 
w opowiadaniu swojem rzuca tytuł, jakby okrzyk 
zwycięstwa:

N a  b i e g u n i e  p ó ł n o c n y m .
Słonce wskaznje południc miejscowe —  pisze dr 

Cook — ale czas nie istnieje tu ta j gdzie się scho­
dzą wszystkie południki. W ystarczał je Je r  krok, 
aźecy przejść z jednego św iata na przeciwny, aże­
by z południa wejść w północ. T a  rok ma tylko 
jeden dzień i jednę noc. Szerokość geograficzna 
wynosiła 90 stopni, temDeratnra 38.7° Fahrenheita, 
barometr 2 9 -83. Północ, wschód i zachód zniKnęły, 
tylko południe rozciągało się we wszystkich kie 
*Q„n A'1'- kompas, kierujący się ku biegunowi 
gdzit in r m° ’ by* tQUŁj równie P ^ t e o r e y ,  jak

Chociaż pomyślna wyprawa napełniła mnie ra ­

dością, to jadnak nastrój mój zmienił się nazajutrz , 
gdy wszystkie spostrzeżenia zostały poczynione i 
wszystkie zjaw iska miejscowe zbadane, Ogarnęło 
mnie uczucie bezbrzeżnego opuszczenia.* Jakże smu 
tnem było to miejsce, do którego zwracała się żą­
dza tylu pokoleń. Niezmierzone pola śniegu purpu­
rowego Niema tu  życia, niema lądu, niema takie­
go miojsca, któieby dawało zbawienie przed mro­
zem. Byliśmy jedynemi istotami, żyjącemi pośród 
św iata lodów.

M r n M  w KuRo®5?.
,,Gody życia".

D ram at współczesny w 4 aktach Stanisław a P  r  z y- 
b y s z e w s k i e g o .

Twórczość sceniczna Stanisława Przybyszew­
skiego zamj ka się w określonem ściśle kole te­
matów, mających za przedmiot zawsze jedno 
i tu samo fatalistyczne ciążenie miłosne do sie­
bie tro jga ludzi i następstwa związane z tą  
zbrodnią moralną, która się na tego rodzaju je­
dnostkach srodze mści. Zdaje się, jak  gdyby au­
tor „Złotego runa“ nie miał innych horyzontów 
myśli, jak  gdyby treść i istotę życia widział 
tylko w mętnej rozkoszy zakazanego owocu, wy­
wołującej tragiczne wstrząśnicaia moralne i te 
ponure nastroje, jakieini otula on całą atmosfe­
rę swoich sztuk.

W „Godach życia11 przemówił znowu ze sce­
ny ten tragizm dusz, splatanych w obłędnem ko­
le miłości, fascynującej błyskami gwałtownych 
wstrząśuień moralnych. Przybyszewski rozmyśl­
nie stwarza tego rodzaju sytuacye, aby na ich 
tle rozwijać psychologiczną analizę dusz. Jestto  
w swoim rodzaju literatura wtłaczana w ramy 
sceny, ale, że Przybyszewski umiał stworzyć 
własną metodę przeprowadzania tych konfliktów 
w sposób szarpiący nerwy, zącmkawir jący psy­
chologią zagadkowych ansz, przeważnie chorych 
na erotyzm, więc teatr jego niesie zawsze za 
sobą atmosferę duchowego podniecenia, wyższe­
go stroju, który wyklucza banalność i czczość, 
jaką niosą nierzadko dzieła współczesnej twór­
czości.

Treścią „Godów życia11 są dzieje kobiety, 
która poszła za żywiołowym instynktem miło­
ści, porzuciła męża i dziecko i połączyła się 
z kochanym mężczyzną, aby wprędce odczuć 
dokoła siebie pustkę życia, stworzoną wskutek 
niezaspokojonej tęsknoty za dzieckiem. Mamy 
więc tragizm macierzyńskich uczuć, rozbijają­
cych się o przeszkody życiowe. W aisa  uczuć 
wrodzonych i uczuć nabytych, spotęgowana w 
silnym konflikcie dramatycznym, przedstawionym 
z wielką siłą talentu, ale w tak  splątanym i 
choatycznym zarysie akcyi, że w niej łamie się 
zasadnicza linia głównego pomysłu dramaty­
cznego. Bohaterka sztuki, Hanka, rozdzierająca 
swą duszę na dwie połowy, aby iednę z nich 
dać kochankowi, drugą dziecku, i nin umiejąca 
znaleść wyjścia innego, jak  tyiko tragiczną 
śmierć, uosaoia bądź co bądź wielką omyłkę 
serca kobiecego, dającą pole dramaturgom do 
stworzenia targających nerwy momentów. Jak  
zwykłe u Przybyszewskiego, taniec miłosny od­
bywa się w 2 pary, między któremi plącze się, 
jak. dem m, uosabiający wyrzut sumienia, „ten 
trzeci11 w postaci Orlieza

Jako  dzieło teatralne, „Gody zycta* sa ntwo-
tu wprowadzeni, są żywi, czający, szarpiący się 
w iwym beznadziejnym bólu, próżno usiłujący 
stawić czoło fatalizmowi, który oplątuje ich 
czyny. Stąd starcie dramatyczne jest tu silniej­
sze i bardziej skrystalizowane, aniżeli w jakim ­
kolwiek innym dramacie Przybyszewskiego.

P lastyka sceniczna niożo sztuce tej dodać 
wiele walorów artystycznych. Scena krakowska 
oddała w tej mierze autorowi rzetelną przysłu­
gę, przedstawienie bowiem „Godow życia* w 
trafnej obsadzie i w stylowem ujęcia miało 
wszystaie cechy dramatu psychologicznego.

Pani S o l s k a ,  która już w całym cyklu 
sztuk Przybyszewskiego znalazła wdzięczne pole 
do uchwycenia zasadniczego tonu jego boha­
terek, rolą Hanki pomnożyła gaieryę postaci, 
uosabiających odrębny świat myśli i czynów, 
walk i łamania się duchowego. Je j kreacya 
miała spotęgowany wyraz tragicznego bólu, któ­
ry  stopniował się w miarę posuwania się akcyi, 
miała ten szlachetny spokój Dolesnej rezygnacji, 
k tóra przeszedłszy fazę tragicznego szarpania 
się duszy, dąży do ukojenia w śmierci.

W  roli Zbigniewa Bialskiego, pokrzywdzone­
go męża, który całą rozkosz zemsty znajduje 
w tem, że wiarołomnej żonie zagradza drogę 
do dziecka, p. S o l s k i  uosobił typ złamanego 
moralnie człowieka, u ccóregu gorycz życia 
wzięła górę nad wszystkiem i uczyniła niedo­
stępnym dla uczucia litości. Z kamiennym spo- 
koiem złamany ten czfawiek odsuwa od dziecka 
swego kobietę, k tóra mu była umiłowaniem ży­
cia, a po katastrofie umarła dlań całkowicie. 
P. Solski Skupił na tej postaci cały artyzm 
swegc talentu i intuicyi, dając jej ów odrębny 
styl, licujący z nastrojem szi.uk Przybyszew­
skiego.

P, W e y c h e r t  należy do artystów o rozle­
głej skali tonów, który zwłaszcza w moderni­
stycznym typie trafia umiejętnie w styl i Kolo­
ryt. Jako  błędny rycerz Hanki, nie odwzajem­
niającej mu się uczuciem, jako narzeczony do­
syć banalnej Zofii, barazo ładnie przeprowaaził 
charakterystykę chorego schyłkowca. P. S o- 
s n o w s k  i w roli Orlieza fascynował zręcznie 
giętką, nerwową grą otoczenie, usprawiedliwia­
jąc lęk, jalia zjawieniem się budzi w kobiecym 
świecie. P. K o s i ń s k i  w spokojnym, zrówno­
ważonym tonie w szlachetnej linii charaktery­
styki utrzymał rolę Drwęskiego. Panie: Arka- 
winówna Jarszew ska, Jauiczówna, Jutkmwicz, 
Słubicką i Modzelewska, w rolach pamriejszych 
dopełniły stylowego tła dramat i.

Przepełniająca widownię publiczność, wysłu­
chała sztnki z wielkiem zainteresowaniem, pod­
kreślając stylową i zrównoważoną grę a rty ­
stów. W dorobku Przybyszewskiego „Gody ży­
cia* nie zaznaczają pnnku zwrotnego, ala jako 
świeże echo tego, co wczoraj jeszcze rozgorącz- 
kowywało umysły, stwarzało kierunki i hasła, 
jako twór tego samego umysłu, który tak wy­
jątkowy posiadał dar suggestyonowania swych 
myśli i oddziaływania na ogół, Dram at ten 
ma wszelkie warunki życia w teatrze i w li­
teraturze. W . Pr.

K r o n S k a .
i i r a k O w ,  11 października.

Dar Grunwalazkl, Dc Administracyi „Nowej Re­
form y11 nadesłali: Teodorya Kodlikiewmz z  Sanoka 
10 K. zobowiązując się przysłać także w przyszłym 
rokn; Vv'ład. Kowalski 25 kor., zoDrano w „Sokole11 
w Niepołomicach; Jerzy Denker z Lubni 5 kor. 
zobowiązując Bię złużyć 300  kor. w ciągu 6 lat; 
uczennice III. ki asy szkoły w /dz. im kró1. Jadw igi 
2 kor. 54 b.

Pomnik Głowackiego w  K rakow ie. Jak  wia-
dono, Komitet obchodu jubileuszu Słowackiego 
w Krakowie zainicjow ał piękną myśl postawienia 
pomnika Słowackiego w Krakowie. Myśl ta  znaj­
dzie niewątpliwie żywy oddźwięk w całein społe­
czeństwie polskiem, 1 jnż niebawem posypią się 
zapewne składki na ten cel. Kraków będzie miał 
sposobność zaświadczyć o swej ofiarności, w sobotę 
bowiem kom itet obchodu orządza w teatrze miej­
skim wieczór uroczysty, z którego dochód czysty 
przeznaczony jest na cel budowy pomnika. Będzie 
to pierwszy niejako grosz duchowej utoliey Polski 
i należy mieć niezachwianą nadzieję, iż w dnia 
tym  wypełni się sala teatau miejskiego do ostatniogo 
miejsca. W wieczorze wezmą udział najwybitniejsze 
siły tea tru  krakowskiego, współudział przyrzekł też 
p. M irhał Tarasiew icz Bilety sprzedaje Kasa za- 
mawiań teatrn  miejskiego.

Koncert ku czci Słowackiego, Który będz.o 
miał mit jsce w niedzitdę najbliższą o godz 4  po 
południu w sali starego teatrn, zapowiada się n a­
der interesująco. Muzykalny Kraków przyjm ie za­
pewne z radością wiadomość, bo znany muzyk 
p. H om yk Opieński zjeżdża na ten cel umyślnie 
do Krakowa i  osobiście dyrygować będzie swoim 
poematem „L ilia Woneda*. Znakomity kompozytor 
p W ładysław  Żeleński przyobiecał również stanąć 
w t jm  dniu przed pulpitem dyrygenta. —  Bilety 
złozone są w księgarni p. S. A. Krzyżanowskiego.

Ilum m acya kartkowa w  dniu Słowackiego.
Komitet obchodu jubileuszowego wzywa mieszkań­
ców m. Krakowa, aby zwyczajem już przyjętym 
zechcieli w dniu 16 i 17 października okna swo­
ich mieszkań przyozdobić nalepkami z  podonizuą 
Słowackiego. Naiepki te, do których wzór wykonał 
a rtysta  m alarz p. P io tr Stachiewicz, od czwcrtku 
z rana będą we wszystkich ważniejszych sklepach 
miasta. Czysty dochód przeznaczony je st na cele 
knltum o-narodowe, związane z rocznicą Słowackie­
go; przypomnieć zwłaszcza należy, iż część zysku 
przeznaczona będzie na gim nazjum  im. Słowackisgo 
w Orłowej na Śląsku. Sympatyczny cel ten przy­
ję ty  będzie niewątpliwie z entuzyazmem i ufać na­
leży, że w dniu 16 I 17 października, nie będzie 
ani jednego okna kr akowskiego, na L torem by nie 
w idniała nalepka Słowackiego. Na tem miejscu pod­
nieść należy obywatelskie poczucie wielu pp. kup­
ców krakowskicn, którzy podjęli się sprzedawać 
nalepki najzupełniej bezinteresownie, nie żądając 
żadnego rabatu.

Sokoli górnośląscy w  K rakow ie. W czoraj 
przed południem przybyła dc Krakowa grupa Soko­
łów górnośląskich, przeważnie z Bytomia, licząca 
60 druebów wraz z kilku paniami. Sokoli górno­
śląscy przyjechał® koleją do Zabierzowa, skąd mi­
mo deszczu ruszyli pieszo do Krakowa. Na przeciw 
gości wyruszy7! oddział Sokołów krakowskich; spot­
kanie nastąpiło w Bronowicach, poezem po powi­
taniu wspólnie roszono do Krakowa. Po przybyciu, 
po wypoczynku i posiłku, goście górnośląscy zwie
M i miasto, w iw el kniśnlnte j zabvt,ki hit-fn vąVne. 

rot j o r uOoLązaKOw nastąpił w ilczur koleją.
N ieustanna praw ie Błotu przeszkodziła jakim kol­

wiek przyjęciom (festynom lub t. p.) dla tak  nam 
sympatycznych gości.

Z w y s ta w y  rękodzielniczej. Dnia 7 b. m.
zwiedzili wystawę nuzniowie szkoły przem. uzup. 
im. św. Mikołaja w liczbie 200, prowadzeni przez 
dyr. p. K  Drozdowskiego i  grono neuozycielskio 
złożone z pp. M. M. Rudnickiego, J . Krokowskie­
go, T rak i, Kłosińskiego, Ciężobki, Szczucińskiego 
i Ziemby, oraz szkoła ttzup. przem. przy cechu 
piekarzy, prowadzona przez pp. Krokowskiego, Ho- 
rowskiego i H araschina, szkoła nzup. przem. przy 
cechu cukierników i piernikarzy prowadzona przez 
p. Urbańskiego, 120  uczniów szkoły uzup. przem. 
przy cecha rzeźnlków i masarzy, prowadzonych 
przez dyr. p. Parczyńsirago i grono nauczycielskie 
złożone z pp. Giucla, Haraschina, RoDalra, Róży­
ckiego i Woźnego.

Dnia 8 b. m. zwiedził wystewę radca dworu 
A rnuli N aw ratil w towarzystwie instruk tora prze 
myślowego p. Ostrowskiego, przy każdym dziale 
wystawy zatrzym yw ał się dłuższy czas i  wyrażał 
uznanie dla poBtępu młodzieży rękodzielniczej 
w pracach zawodowych i dla in icjatorów  wy­
stawy.

Następnie zwiedzili wystawę uczniowie szkoły 
wydziałowej im. św. Mikołaja pod przewodnictwem 
p. Zajdzikowskiego, w liczbie 78, oraz uczniowie 
szkoły wydziałowej im. św. F loryana w liczbie 
200, z gronem nauczyciolskiem złożonem z pp. 
Pększyca, Radwańskiego, Drezińskiego, M ichalskie­
go i Haraschina. Po południu zwiedził wystawę 
wy dział Tow, technicznego, wieczorem szkoła prze­
mysłowa uzup. z Podgórza z dyr. p. Miksteinera 
i gronem naaczycielekietn złożonem z pp. Petera, 
Sroczyńskiego, Taroniegc, Bielesia i ks. Babraja.

Ouegdaj zwiedziła wystawę I  I I I  k la ra  szkoły 
wydziałowej im, św. Mikołaja w liczbie 1 10 ucz­
niów z prof. Janem Ciężobką i Józefem Feckiem, 
oraz I I  a „zfc^ły wydz. im. św. Scholastyki z p. 
Piechocką.

Z  Sokoła. Na artystycznego kierownika chóru 
Sokoła krakowskiego, zaprosił wydział S tanisław a 
Bursę, zaszczytnie znanego artystę  śpiewaka 
i nauczyciela śpiewu, który kilkanaście lat, swej 
pracy muzy cznej Bpędził na stanowisku dyrygenta 
chóru Sokoła we Lwowie. Prof. Bursa zająć się 
ma reorganlzacyą chóru i przygotowaniem go do 
występów na obchodzi^ grunwaldzkim w rokn przy­
szłym, tudzież do występów na wycieczkach soko­
lich w nadchodzącym sezonie zimowym. W ydział 
Sokoła pragnie w tefl sposób wskrzesić św ietną 
trad y c ję  chóru Sokoła i wzywa druhów do liczne­
go zgłaszania się do współudziału w ćwiczeniach 
chóru. Zgłoszenia przyjm uje dyrygent w każdy 
wtorek i piątek o j godz. 8 w górnej sali, gdzie 
odbywać się będą próby śpiewne- oraz próby glom  
nowo wstępujących członków.

Obiady w  wagonie restauracyjnym  na linii 
K r a k ó w - L w ó w  koszteją wprawdzie o 40  hali 
drożej, niż dawniej, lecz za to są znacznie gorsze. 
Wogóle —  pisze nam jeden z podróżnych —  kn. 
chnia w międzynarodowym wagonie restauracyjnym  
pogorszyła Bię tak  Znacznie, żo korzystanie z wa- 
gunu restauracyjnego staje się ryzykownem przed­
sięwzięciem. P o traw y wymierzane są wprawdzie w 
zdumiewająco małych dozach, 'ecz za to sporządza­
ne są bardzo licho. Kawa nie była nigdy w wa­

gonie restauracyjnym  dobra, ale obecnie najuiewła- 
ściwiej nosi to miano, gdyż zdaje się, że z roślina, 
noszącą je  w botamc6, nic nie ma wspólnego.

Byłoby do życzenia, aby zarządy kolejowe wglą- 
dnęły w gospodarkę wagonów restanraoyjuych, k tó­
rych zagraniczni ako ynaiyusze pobierają IPhw iar 
skie tantyem y Koleje niemieckie w Rzeszy wyzby­
ły  się jnż międzynarodowych przedsiębiorstw  kole­
jowych i trzeba przyznać, że w ich wagonach 
restauracyjnych je s t Dez porównania taniej lepiej.

A rtyś c i teatru miejskiego przystąpili do prób 
ze wznawianych obecnie do cyklu dramatów Sło­
wackiego. W  szeregu wznowień z klasycznej ko- 
medyi polskiej ukażą się w tygoduiu bieżącym 
nirśm itrtslne „Śluby panieńskie* Fredry. Rolę 
Gustawa g ra  p. Michał T arasie^ icz. W  dzisiejszem 
(poniedziałkoweiń) przedstawieniu tancerka p. S te­
fania Dąbrowska wystąpi po raz ostatni.

2 Tow . m uzycznego komunikują nam, że w bie­
żącym sezonie będą w koncertach, pod kierunkiem 
nowego dyrektora F. Nowowiejskiego, wykonane na- 
8tęp>aJ^c© utwory: 1) „Pieśń o sokole* do słów 
Gorkiego, poemat symfoniczny Grzegorza F itelber­
ga, dyrektora Filharm onii W arszawskiej. 2) „Pow ra­
cające falo* ś. p Karłowicza. 3) „Ballada* L. Ró­
życkiego. 4) „Symfonia11 M. Sołtysa. 5) „Koncert 
fortepianowy11 Melcera.

Wiec właścicieli realności odbył się, jak jnż 
wczoraj donosiliśmy, w sobotę wieczór w sali Rady 
m. Krakowa, zwołany z inieyatywy Tow arzystwa 
właścicieli realności celem zajęcia stanowiska w o 
bec akcyi komitetów iożatorów szczególnie na 
Stradomiu i Kaźmierzu. Przewodniczył dr B o b i- 
l e w i c z ,  sekretarzow ał dr M u s  s i l .  R eferat w y­
głosił adw. dr S t e i n  D e r g ,  który anormalne 
podskoezenio czynszów w ostatnich latach tłumaczył 
podwojeniem cen materyałów budowlanych, podro­
żeniem placów, artykułów  żywności a przedewsz.yst- 
kiem zwiększonemi podatkami. R„ ferent przedstaw ił 
na końcu następująco wnioski: 1) W iec właścicieli 
realności m. Krakowa, potępiając nadużycia co do 
podnoszenia czynszów niektórych właścicieli real­
ności w dzielnicach V II i V III w Krakowie, 
stw ieidza, że znaczna większość właścicieli realno­
ści w tych dzielnicach wcale me dopuszcza się 
wyzysku, przeto tych właścicieli realności bronić 
należy zawsze przed groźbami i zwalczać ag itac ję  
lokatorów, o ile prowadzoną będzie niesnmiennemi 
średiam i. 2 ) W zyw a się wszystkich właściciel' 
realności do przystąpienia do Towarzystwa w łaści­
cieli realności, którs w myśl swych statutów  po­
wołane je s t do obrony iaieresow właścicieli rea l­
ności w Krakowie. 3) Zgromadzeni na wiecu wy­
rażają , wobec zapowiedzianej od dawna reformy 
podatku domowo-czyiiszowego, zdanie, aby reformę 
tę  przeprowadzono w tym duchu, aby zniesiono sy­
stem fasyjny, aby delej podatek ten został znacznie 
zniżony i aby zniżka nastąpiła wśród kautei ta ­
kich, iżby wypadła jedynie na korzyść Jokaiorów 
i umożliwiła zniżkę czynszów.

Nad wygłoszonym referatem  i rezolncyami wy­
wiązała się dyaltusya. Poseł dr G r o s s  ".aznaczył, 
że jako polityk broni ekonomicznie słabych —  
a więc lokatorów a zarazem właścicieli niezamo­
żnych. Bogatych właścicieli i bogatych lokatorów 
pozostawia mówca losowi. Mówca popiera akcyę 
lokatorów, ale zastrzega się z całą stanowczością 
przeciw używaniu środków takich, jak  grożenia 
deuaneyacyami, co się w ostatnich czasach rozwiel- 
możniło na Kaźmierzu. Mówca, który je st człon­
kiem kbmi»yi podatkowej w Izbie posłów, podniósł 
następnie kwestyę reformy podatkowej i oświadczył
sie za ral.a reformą, któraby wyszła na korzyść 
lokatorów a więc w pierwsz j lin ii za założeniem
państwowej kasy mieszkaniowej dla ndzielenia 
kredytu towarzystwom j budowlanym, nieobliczo- 
nyin na zysk. D la właścicieli realności będzie 
wskazanem uzyskanie am nestyi tak co do kar 
ja z  i  co do podatków zaległych z przeszłości, 
a na przyszłość skontyngeutowanio podatku dla 
pojedynczych większych miejscowości np. dla 
miast, mającycn ponad 50.U00 mieszkańców, 
z uwzględnieniom przeciętnego przyrostu rocznego. 
Po uzyskaniu tego, przy prawdziwych fasrach 
niLtby się nie bał podwyżki podatku, a w na­
stępstwie, lokatorzy nie obawialiby się podwyższe­
nia czynszów z powoda podwyższenia podatków.

D r D r o b n e r  uspraw iedliw iał działalność ko­
m itetu lokatorów, zaznaczając, że nie walczy un 
z ogółem właścicieli realności, lecz tylko z wyzy­
skiwaczami. Odpowiadali mu pp. M e i s e l s  i dr 
G r o s s .  Dalej zabierali głos pp. M i o d n i a k, 
M a j e w o k i ,  dr B o b i l & w i c z ,  dr S c h r e g e r  
P a j ą k ,  S t ą c z e k  i inni.

Poseł P e t e l e n z  wskazał na przeniesienie K ra­
kowa z I  do I I  klasy podatkowej i na konieczność 
dalszych spraw podatkowych. W ażnych tych Bpraw 
podjąć teraz nie może parlam ent z powodu cią­
głych walk narodowościowych i niepewności co do 
najDliższej naw et przyszłości. Nadużycia u rz ę d n i­
ków, o ile m ają miejsce, posłowie zawsze p iętnują; 
złemu jednak nie zaradzi żadna akcya, jeżeli 
ustaw a n ia będzie zmienioną. Mówca wskazał na­
stępnie na rozgoryczenie, spowodowane drożyzną 
mieszkań i przytoczył szereg przykładów nadużyć 
w tym kierunku, piętnując spekulacye budowlane. 
Przem awiał jaszcze p. E te r , wzywając zebranych 
do organizacyi, poczem przedłożone rezolucje wlec 
jednomyślnie uchwalił

Z TOW. Technicznego W e wtorek 12 b. m. 
o godz. 7 wieczór odbędzie się pogadanka inżyn. 
St. G. Żeleńskiego o jego nodróżach po Ameryce 
Goście, jak  zwykle, mile widziani.

W spóina a n k ie ta  K j  hand low ych .  Izby han­
dlowe w K r a k o w i e  i L w o w i e  zwołają na 
c z w a r t e k  14 b m. godz. 4  popołuaniu do K ra­
kowa, wspólną a n k i e t ę  i n t e r e s a n t ó w  w 
sprawie projektowanego przez rząd zaprowadzenia 
przymusu koncesyjnego dla ratinery i nafty oraz 
kwestyi uregulowania sprzedaży nafty  systemem 
wozowym. Obrady ankiety odbędą się w sali po­
siedzeń Izby handlowej i przemysłowej w Krako­
wie (al. Długa L. 1, I  p.).

Z Ulicy ŚW. Marka Możeby budownictwo m iej­
skie, przypomniawszy sobie, że ulica św. Marka 
obok budującej się kamienicy p. Bazesa od trzech 
la t je s t zatarasow aną i niedostępną dla żadnej ko- 
munikacyi. stosownym nakaz°m zmusiło przedsię­
biorcę do przeprowadzenia porządku, Obecnie w strę t­
ny parkan, zbiornik wapna i piasku, zajm uje ulicę 
do połowy szerosości, mimo że budowę je s t ukoń­
czoną, a resztę, storty ziemi, błota, kamienia i cesrły.

Czytelnia dla kobiet urządza dziś w lokalu 
własnym (Rynek 32), zwykłe poniedziałkowe ze­
branie towarzyskie, na które członków i gości n a j­
uprzejmiej zaprasza.

Am culatoryiim  Kliniki chorób skórnych i we­
nerycznych w szpitalu św. Łazarza, będzie otw arte 
od dnia 12 b m. Godziny przyjęć dla chorych 
przycbodnich od 8 —  10 przed południem.

Match footb aliow y. W czoraj popołudniu roze­
g rał się na błoniach krakowskich match footballowy

między przybyłą do Krakowa drużyną footbullistóW 
węgierskich z Koszyc „Kassai A thletikai Club11 
a krakowskim klubom „Cracoyia I “ . Rozgłośna 
sława węgierskich mistrzów, mimo fatalnej niojpo* 
gody, ś c is n ę ła  tłnm y publiczności. „liassai Afhlg- 
tika i Club* w kolorach biało-czarnych, stan;tł ży  
walM w  następującym ordynku: bram karz: Hlava5, 
obrona: Stefan i Krebl, pomoc: Beny, S tyller i Fe- 
rete, napad Bodnar H , Heric, Bodnar .T., K lein 
i Kaiser. „Cracovia“ grała w zwykłym akładzte 
ze zm iauą w napadzie zam. Szwarcera g rał 0 ’af 
i w obronie g rali pp. Calder i Pollak.
- Wkucek ulewy teren zapasów zamienił się po 
większej części w błotniste kałuże, które uniemo­
żliwiały »kcyę grających. Upadki partnerów  były 
ciągle na porządku dziennym. Gra przedstaw iała 
się św ietnie i była bardzo namiętnie prowadzoną. 
W ęgierscy goście dali ooraz niezwykłej inteligen* 
cyi i wysoko rozwiniętej techniki gry, którą cecho­
wało doskonałe zgranie się i organizacya. św ietna 
kombinacya i błyskawiczne tempo, w czem dotych­
czas „CracoTia* górowała nad walczącymi z n ią  
klubami. „Cracovia“, ku ogólnemu zdumieniu z b ra­
w urą dotrzym ywała placu potężnym przeciwnikom. 
Ostateczny rezunac walki pozostał ku chlubio „Cra- 
covii* n i e r o z s t r z y g n i ę t y  i przedstaw ia się 
w stosunku 2 : 2  Je s t to dla polskiej drużyny foob 
ballistów wielkim saucesem i „Cracoyia11, wobec 
dotychczasowych rezultatów  wałki słusznie wybija 
się na pierwsze miejsce wśród polskich drnzyn 
sportowych.

Przebieg g ry  przedstawiał się następująco: W 
pierwszych 6 minutach od rozpoczęcia gry zrobiła 
„Cracovia“ Węgrom 1 bramkę a w 3 minuty pó­
źniej dragą. Do pauzy jednak drużyna w ęgierska 
zrównoważyła szanno zwycięstwa, robiąc krakow ia­
nom dwie bramki. Po panzie „Cracoyia* zdobyła 
jrszcze jeden punkt, który jednak jako z of saidó’a  
sędzia unieważnił.

W grze odznaczyli się ze strony „Cracovii* prze- 
Jewszystkiem bram karz p. Lusigarteu, którego nie­
zrównana obrona bramki jest dla całej drużyny 
wielką podporą w zapasach. Dalej wspaniale wal­
czyli jako baeki pp. Calder i Poliak. Z drużyny 
węgierskiej każdy z partnerów  znakum itą gnj przed­
staw iał silną jednostkę bojową a szczególny podziw 
Dudziła tak tyka i technika świetnego napadu w oso­
bach pp. Bodnafów.

Obchód Słowackiego w  Podgórzu. Ubiegła
dwa dni poświęciło Podgórza uroczystościom Ob­
chodowym dla uczczenia Ju liusza Słowackiego w 
roku jubileuszowym. W  pierwszym dniu odbyły 
się uroczystości w szkołach. W drugim dniu odbył 
się uroczysty wieczór w sali „Sokoła*, na którym  
am atorzy odegrali „Złotą czaszkę*. W  uroczystości 
wzięły udział szerokie w arstw y ludności z podgór­
ską Radą miejską na czele. W czoraj wieczór m ia­
sto iluminowane było nalepkami.

Z k ra jfi.
Odroczenie w yro k u  śmierci na Czesława Z a ­

krzew skiego. Prezes Koła polskiego dr G łąbiński 
otrzym ał telegraticzną wiadomość od m inistra spraw  
zagranicznych hr. Aehrentala, że wykonanie wyro­
ku śmierci, wydanego na Czesława Zakrzewskiego 
w procesie o napad na pociąg w Bezdanach, wsku­
tek in terw encji aubasady  austro-w ęgierskiej w Pe­
tersburgu zostało odroczone, a* do nowego zbada­
nia całej sprawy. W ładze rosyjskie domagają się 
autentycznych iDformacyj co ao tego, gdzie Za­
krzewski w krytycznym  czasie się znajdował, 
ponieważ według jednych informacyj miał przeby­
wać wówczas na Kodolu, a wedle inuycn w K ra­
kowie.

Oasłoniecie ta b lic y pamiątkowej Erze! uszu 
Słowackiego w  Podhorcach nie przyjdzie  do sku­
tku, gdyż obecna właścicielka Podhorzec, ks. Sangusz­
ków a, m^mo przychylnego załatw ieni? sprawy przez gro- 
nojionserwatorów  Galicyi wschodniej, nie’raczyła ze­
zwolić na wmurowanie tablicy ani w kościele pod- 
horeckim, ani na domku, w którym  ojciec poety 
u jrzał światło dzienne.

Dzień fe ra ln y w  B ochni. Z Bocnni piszą nam 
pod datą 10 b. m.: U biegh sobota była dla na- 
Bzego m iasta istnym dniem feralnym. Sześć ofiar 
ludzkich to, jak  na m sze miasto, rzecz niebywała. 
Emerytowany nt.nczyciel G. odebrał sooie życie 
wystrzałem z rewolweru. Spcnsyouowany, z powoda 
cnoroby umysłowej, otrzym ał K 4 4  miesięcznej gaży, 
a nie mogąc z niej wyżyć, popełnił samobójstwo. 
M ajster sz«wski I obywatel m iasta Bochni M. po­
wiesił się, Powodem targnięcia się na życie był 
fakt, że denat poręczył weksel za sąsiada, niedu- 
mienny człowiek wekslu nie płacił, skutkiem czego 
zakiporakowano *ię na realności M. i wystawiono 
ją  na sprzedaż. Pod grozą sprzedaży licytacyjnej 
nastąpiła katastrofa. T rzej rekruci szli piechotą 
z Podłęża do Bochni szlakiem kolejowym. Czy to 
byli w stanie nietrzeźwym, czy też zajęci rozmo­
wą, nie zauważyli nadjeżdżającego od Krakowa k a  
Lwowa poc> jgu błyskawicznego, dość że lokomoty­
wa przejechała i zabiła od razu dwóch. Z trzecim  
staia się rzecz nadzwyczajna. W padł ou tak  pod 
pociąg, że zwłoki jogo otw arły rurę antomatycznego 
powietrznego hamulca, a pociąg stan |ł. M aszynista, 
który w c lem u o ści nie wiedział nic o tragedyf, 
zdziwiony zatrzymaniem sie pociągu opuścił loko- 
motj7wę, a badając dopiero hamulce, znalazł zmiaż­
dżone zwioki. Rekrut, idący z Podłęża do Bochni 
sziakiem kolejowym, dostał się pod kota osobowego 
pociągu, k tó iy  mu uciął obydwie nogi. Przew ie­
ziony do szpitala bocheńskiego, mimo gorliwych 
Bturań le k a rz a  kolejowego dra Antoniegu Michnika, 
w dwie godziny po katastrofie ducha wyzionął.

C hrzanów , 10 października. (T. S. L.), W e 
wturbk 12 b. m. odbędzie się w mieście naszem 
staraniem  miejscowego Koia T. S L., uroczyste 
otwarcie garsu dla dorosłych analfabetów płci 
obojga.

Wielkie oszustw o Jak  to jnż w sobotnim nu­
merze naszego pisma donosiliśmy, przed kilku mie­
siącami zaw iązała się w Chrzanowie spółka kilku 
tam tejszych kupców wraz z kapcami i z K rólestwa 
Polskiego, której zalaniem  było prowadzenie na 
wńelką skalę handlu sortowego Spółka jednak była 
oszukańczą, gdyż od fabrykantów  w7 W iedniu i  
W arnadorf w Czechach czyniła zamówienia i spro­
wadzała tow ary pod rótnem i fałszywemi nazw iska­
mi, nie płacąc naturalnie, oprócz małbj zaliczki, za  
pobrane towary. Poszkodowani fabrykanci, nie o- 
trzym ając mimo licznych nrgensów żadnej odpo­
wiedzi, udali się z doniesieniem do władz, a onegdaj 
na polecenie sądu kaj nego w Krakowie miejscowa 
żandarm erya uwięziła w Chrzanowie jednego a 
wspólników, zamożnego kupca Israela Braunera 
wraz z żoną, Aresztowani odstawieni zostaii wczoraj 
do aresztów śledczych krakowskiego sądu karnego. 
Reszta wspólników zbiegła i  je s t poszukiwaną przez 
władze bezpieczeństwa, które są już na tropie o-
8ZU8ŁÓW.

Ta rn ó w , 10 października. (W iec urzędników ,—

Nipma lepszego mydia toaletowego jak: 
Krajowe ftlydła przetłuszczone fiygienione W. Bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy, Wydelikaca ceię, chroni od liszai. szorstkości i pąkami* skóry, Niszczy piajfi 
pryszcze, oraz w «elk ie  nieczystości ciała. Po krótkim  aż/c iu  widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym thlnA  n j i  J r j |j j J j j j “  j |
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YT~padek kolejowy.) Lzisiaj w Bali Bady miejskiej 
odbył się wlec urzędników państwowych, zwołany 
przez ad boc wybrany komitet. Po ZRgajeniu ze­
brania przez p I  rschlka, nadpoborcę podatkowego, 
wybrano przewodniczącym p. Kcrytowsldego, radcę 
Eąaowego, p. I  tschika zastępcą przewodniczącego, 
t  sekretarzem p. Slokałę, ] oczem p. Seknnda wy­
głosił referat w sprawie pragmatyki slnżbowej 
nrzędLików 1 o czasowym awariBie. Główne myśli 
referatu są następujące: awans czasowy, jawność 
kw alifikacji, zmodernizowanie dochodzenia dyscy­
plinarnego, orez zaprowadzenie kumisyj osobowych 
Odnośne rezolucje wlec uchwalił jednogłośnie. Nad­
to zebrani uchwalili rezolucye, zgłoszcre przez p, 
GrundboecŁa z Dębicy, aby dla wszystkich urzęd­
ników zaprowadzono ferye wakacyjne, aby urzęd­
nicy bez wyjątku po wysłużeniu la t służby szli na 
pensyę oraz aDy zony i dzieci urzędników otrzy­
mywały legitymscyę kolejowa.

'rzy knf.ru posiedzenia prot. Wojciechowski pod 
niósł myśl 2rłożenia stowarzyszenia spożywczego 
iTzęanlaów taruowskieb na wzór Istniejącego w 
Krakowie. Celem zreaiizow aria powyższego wiro- 
sku, wybrano kom isję złożoną z 14 członków, któ­
ra  ma przygotować m ateryal 1 w najbliższej przy­
szłości zwołać wiec w tej sprawie.

Dnia 8 b. m. o godzinie 10 wieczorem zuerzyły 
się na dworcu kolejowym dwie lokomotywy; jedn» 
* nich była pTzy pociągu ciężarowym. Zderzenie 
nastąpiło na t. zw. „weichach“. W ypadku w lu­
dziach nie było. Lokomotywy są zupełnie zni­

szczone.
K ałusz, 8 października. (Obchód Słowackiego.) 

Koło T. S. L. urządza we czwartek 14 b. m. uro^ 
czysty wieczór Słowackiego w sali „Sokoła11. Dane
będą sceny z , P alla dymy" z udziałem znakomitej 
S 'tyBtki teatru  lwowskiego p. Anny Gostyńskiej.

Scbv,yiar.ie bandy cyganów. Z Tarnopola pi­
sze nasz korespondent: W  Tarnopolu aresztowano 
bandę cyganów. Trzy rewizyi okazało Bię, ie  cy­
ganie posiadają zapas d r n t ó w  t e l e f o n ! c i s  
n y c h  i t e l e g r a f i c z n y c h ,  pochodzący niewąt­
pliwie z kradzieży. Toczy się przeciw nim śledz­
two, gdyż od dłuższego czaen zauważyły władze 
pocztowe i  kolejowe, te  nieznani sprawcy niszczą 
przewody elektryczne I przewody te ginęły. Kra­
dzieże takie popełniano naw et na głównej linii 
F raków — Pouwołcczysta.

Przemyśl, 10 października. Zbiegłego po aefrau- 
dacyl porucznikr 9(t p. p. Beno Kuchlera, schwy­
tana żandarmerya, gdy usiłował przedostać się przoz 
gTanjcę do Rumunii. Zbiega odstawiono do
{;arnizonuWbgo w Czerniowcacb, siąd odwiozą go 

o Przemyśla.
0 pragmatykę ałuźbową. Ze Sambora pisze nam 

pasz korospondect: Podobnie jak  we wszystkich 
wiekbzycn miastach j an tv s, odbył się i n nas 
w niedzielę d. 10 b. m, W lec ogólny urzędników 
państwowych. Rezolucje wszystkie, w myśl zrane- 
fe  projegtu Związku stowarzyszeń ursędulczycn, 
zapadły jednomyślnie 1 bez zmiany.

Telefon W Chabówce. Dnia 1C października 
pddaną zostanie do użytku państwowa sieć teiefo- 
iiczna w Chabówce.

lwowskiego, b. radca m, Lwowa, zmarł we Lwowie 
w 78 roku życia, a 52 kapłaństwa.

Anna S t e i s k a l o w a ,  wdowa po radcy dworu, 
nmarło w Krakowie, przeżywszy la t 76.

Heiena M a l i k  5 w na ,  nauczycielka lndov/a, 
umarła w Krakowie, przeżywszy la t 20

Składki. Zamiait wieńca ca trumnę I. p. Stanisławy 
Oriochcwssiej złozyt Kazimier. Kłębkowssi 10 K e r  .a 
nutoryum naucz, w Zakopanem-.*

Mianowania. Wydział krajowy zamianował w etacie 
krajowego biura melioracyjnego: inżyniera I  kłosy Jana 
Fisza starszym inżynierem, Inżyniera II kl. Stanisława 
I rzybylskiego inżynierem I klasy, inżynierów adjunktów 
Tytusa Pillera i Jozef i Fliszewskiego iniynleranf II ki., 
p.oktykantów Józefa Zagórskiego i  Kazimierza Przeto 
ukiego Inżynierami adjunkiaim, oraz ukończonego słu­
chacza szkoły politechnicznej Franciszka Milana prakty­
kantem

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W poniedziałek: „2 tamtego brzegu".
Yv'e wtorek: „Gody zyola”,
W środę: „Judyta".
We czwartek: „Śluby panieńsKie*.
F eperti 'a r  teatru  ludowego.

V\ poniedalałek: „Czarodziej z nad Kilu".
We wtorek: „Mazepa" (przedstawienie bezpłatno).

N ?  4$6-

ET. C ł& .l j :E ? y « » l» i* Ł k ,  Krzysztof o r y  
H r s k ó w .  WjDajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie . pianole . a  gotówkę lub n a  spłaty nawet 
dwadziestomiesięczne, lastrum onty używane od 
cen najniższych.

dwóch okoliczności t stulę] J obawa, że Pejm był­
by przedwcześnie odroćzo: "t, tem  bardziej, że nr. 
norządku dziennym stoją awie wszne spraw r: 
c r e k t a t  z R a m n n i . ą ,  który należy załatwić, 
aby położyć raz kres drolstości naszej polityk 
w Wiedniu i we Lwowie i skrawy s z k o l n e ,  

W  rokn zeszłym oświadczyli ludowcy, ż« obe 
cni« domagać się btjdą załatwienia ruskich ży 
czeń w sprawie gimnazyów. Ponieważ obow<ą 
tu e naa dane słowo, więc Sejm nie powinien 
«iQ 'ozebodzić, nie załatwiwszy te j 6prawy.
, Marszałek odpowiada, ie nic o tem nie wie, 
jakoDy Sejm miał być wcześniej odroczony 
i n i e  w i d z i  do t  e g o ż a d n e g o  p o w o d u  
Od jn tra  zarządzi marszałek dw orcow e posie­
dzenie.

m m

Zo św la in .
Pierwszy bummel w Pradze. 2 P ragi telegra- 

fują:
W caorajszy pierwszy po ferjuch  bummei stu ­

dentów niemieckich odDył ilę  b e z  p r z e s z k ó d .  
Na Przekopach pojawiły s.ę wprawdzie dwie grupy 
młodych ludzi u odznakami słowIańBzdeml na pier- 
Slaeo, pozostawili oni jednak studentów n iem ieck ich  
W spokoju. Wzmucnlone patrole policyjne nie miary 
wobec tego powodu do Intern encyl I około godziny 
18-tej zoBlały ściągnięte.

Jubileusz miasto. W  sobotę rozpoczęły się w 
mieście Krumłowie (Krosien) w Czechach uroczy­
stości z powoda 600 rocznicy istnienia tego mie­
sić Fonlowai większość tam tejszej rady miejskiej 
je s t niemiecką, więc na komersie uroczystym josoł 
Nitache życzył miastu, ażeby na zawszy pozostało 
tiemleckiem.

Proces przeciw KestranKOwl. Dzis.aj rozpo- 
izął się w Pradze procos poBła do Rady państwa 
jo r  eta B r  d 1 1 k a przeciwko Wilhelmów) K e s  t  r * e -  
z iw  i, naczelnemu dyrektorowi znanego Towarzy­
stw a „Pragę* EiBenindustrie Gesellchaft", tadzież 
przeciw  Gustawowi H o r n o w i ,  odpowiedzialnemu 
reaaktorew i „P rager TagDlaitn". P. B .dllk  otkarżyl 
•bu wymienionych o obrazę Łonom z powoda arty- 
|u łn ,  *tóry dnia 31 sierpnia 1908 r. pojawił bę 
s  „P rager T agcla tt"  p. t. .  „Oapowiedź K estranna". 
V  artykule tym mieścił się zarzut, jakoby poseł 
P rd ilk  nadużył swego mandatu, celem otrzymania 
ęd wymienionego tow arzystwa tańszego materyah. 
dla fabryki śreu, założonej pod patronatem owego 
posła. K estranek wedle owego artjku łu , odrzucił to 
zadanie, a wtedy p. Brdlik przez ówczesnego mi- 
nlBtra handlu dra Fśedłaia I szefr sekcyi Eoes >ieia 
usiłował wpłynąć na Kestranka, grożąc naw et zni­

żeniem cel na żelazo.
Na świadków wezwano pomiędzy innymi byłego 

ministra nandlu dra Fiedlera, szefa sekcyi i ta j- 
nege radcę RoeaBlera, szeia sekcyi Riedla 1 wiele 
innych wybitnych osobistości.

P rz ek u p stw a  kolejowe. W  zarządzie kolei serb­
skich odkryto wielkie nadużycia przy doBtawie ma­
szyn i wagonÓA?. Pewna belgijska fabry-J* dojtar- 
czała Serbii maszyn kolejowych bądź starych, bądź 
odrzuconych p rziz  inno koleje maszyn. >tąd wy­
kryto szkodę na 1 milion denarów.

Z aeroilEUtyKi. Podczas popisów w Frankfurcie 
nad Menem pierwszą nagrodę szybkości otrzymał 
Bićriot, kiery jeden kręg przeleciał w 1 minucie 
1 15 sekundach, drugą wziął Caters, który tę sa­
mą drogę przeleciał w i  ni 5 “e ■ Pierwszą 
nagrodę za odległość otrzymał równie Blórlot (11 
tur, czyli około 18 kilometrów', w 17 m 2ii eek.), 
drugą Caters (9 tu r w 12 mim 14 sekundacu)

YV trzecim dniu tak zw tnej czterrastc'niÓ w ki 
awiatycznej w Juvisy pośród wielu mniej ndatnych 
lotów odznaczył Bię br. Lam bert, który na p4ty- 
rządzie W righta okrążył pole 8 razy w 18 ml- 
nutach

Balcn „Parseyal" ma jutro W południe przybyć 
z F rankfurtu  do Nurymbergi i wyląduje i a tem 
samem miejscu, na którem wyląaowal „Zeppelin 
III ."  Chodzi o ł j skamle nagrody m. Norymbergi 
w kwocie 1000 marek za lądowanie. Balon „t ou- 
de“, który po niedawni m uszkodzeniu wzniósł się 
na polu „Ila" pod Frankfurtem  w powietrze, ma­
sła) znowu wylądować z powodu złamania się śruby.

L w ć w ,  11 październ ika . 
W iec kob ie t we Lwowie odbył się onegdaj. Za­

gaiła p. M. D u l ę b i a n k a ,  przewodniczył rektor 
politechniki P a w ł o w s k i ,  który złożył sprawo 
zdanie ze siana prac około zdobyoia ref, wyb., 
przyczem wyraził pewność, ie  reforma w jakiej 
kolwiek formie —  tej kadeneyl sejmowej uchwa­
lona nie będzie. RedaLtor L u s k o w n l o k l  mówił 

gorącą sympatyą dla sprawy kobiecoj 1 wyraził 
nadzieję, te  stanie się zadość wyrażonym postula­
tom. Przemawiali następnie pp. R y d y g i e r ,  
K r s y s z t o f o w l o z ,  prez. O i u o h o l ń s k l ,  który 
poczynił pewne zastrzeżenia, co wywołało polemikę 
I protesty, dr M o s k w a ,  poseł Huaeo, panie G ó- 
r z y c k a  i G e r ż a b k o w a .  R^zolucyl żadnej nie 
uchwalono.

K urs nand low y we Lw ow ie. Inanguraoya kur­
su handlowego dia abłiuryentdw  odbyła się wczo­
raj w obeotiuśoi nam iestnika dra Bobrźyńskiegu, 
m arszałka br. Badeniego, ks. Andrzeja Lubomir­
skiego, prezesa dra Głąblńekiego, wiceprezydenta 
dra Dembowskiego, wielu postów, prezydyum mia­
sta  i t. d. Inauguracyę otworzył przemówieniem 
dr Adam, potem dyrektor knrbu p. Góra wyjaśniał 
organlzaoyę kursu, wreszcie dr Grabski miał wy­
kład o źródłach bogactwa narodów., 

l e p e r to a r  i^ a t ru  iw ow sK iego.
Vre wtorek: „Manewry jesienue".
Me środę: „Maiżeńbtwo .ktorki".
We czwartek „Nietoperz".

Ze s f e r  aptekarskich P. Hugo Reich z Za­
wadki otrzymał w sobotę w uniwersytecie Jag iel­
lońskim stopień m agistra farniacyi.

Zmarli.
Ks. dr Klemens S a r  n i c k i, emtry towany pro 

fetor teologii i  dwukrotnie rektor uniwersytetu

lytMiyc di . U
(Telegramy „N. Reformy“ zdn. 11 paźazlernika). 

S tapfńsbfi- BlUńsb!.
Lubiana. „Slcvenec“ ogłauza ośwladozenio 

posła S l a p i ń z k i f a g o ,  że nie otrzymuje on 
żadnych przyjaznych stosunków z minisirem 
skarbu B i l i ń s k i m .

Poforma regnlsminn.
Wiedeń. „Sonn. o, MtgBztg." donos, że rząd 

oprócz przedłożonych już w sesyl ubiegłej u- 
sraw, wniesie do parlamentu także projet r e ­
f o r m y  r e g u l a m i n u  Izby.

SasBis il*7 liiemctiT.
Wiedeń. Posłowie n i e m i e c c y  ze wszyst­

kich stronnictw Sejmowych i parlamentu, uchwa­
lił1 po konferencyach z prezydentem ministrów 
bar E.enerthem, zgłosić w S°jmie uolno- i gór­
no Rustryackim, salcburskitn i przedarulańskim 
wniosea o w y ł ą c z n e  u ż y w a n i e  j ę z y k a  
n i e m i e c k i e g o  w Sejmach, we wszystkich 
gałęziach administracyi Kiajowej i gminnej, — 
Wmoski te mają na celu także obejście ustawy
0 szkolnictwie ludowem. Ponieważ z&ś szkolni 
ctwo Indowe stoi pod zarządem kraju i gminy, 
przeto sądzą, ie  i w szkołach ludowych bedz'e 
musiał być używany wyłącznie język niemie­
cki, po zaprowadzeniu go we wszystkich urzę­
dach kraju i gminach.

Wiedeń. Uchwałę posłów niemieckich w spra­
wie wniesienia jednobrzmiącej ustawy w Sej­
mach Dolnej i Górnej Austryi, w ealchurskim
1 przedarulańskim, poprzedziła t r z y g o d z i n n a  
k o n f e r e n e y a  p o s ł o w  z b a r .  B i e n e r -  
t h e m  w obecności ministrów Weisskirchuera, 
bar. Bilrdtla, dra Schreinera i Lr. SfUrgkha. 
Projekt ustawy pizedłożony zootał przez posła 
Urbana jednomyślnie przyjęty.

Z Sejmu kr^Muklego.
Lubiane. Dzisiejsze posiedzenie Sejmu zaczęło 

się już o godzinie 8 rano. Na poi ządku dzien­
nym stoją obrady nad nową ustawą łowiecką. 
Zarówne liberalni posłowie słowieńscy, jak kle- 
rykalni, zjawili się b a r d z o  l i c z n i e .  Mimo 
panująctgo jeszcze wzDurzenm, orzebieg obrad 
dotąd jest spokojny.

Z Sejmu teSwcso.
(Telegramy „N. Reformy1* z d. 11 października.)

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu zgło­
szono szereg petycyj.

o m i s a r z  r z ą d o w y  odpowiada na inter- 
peli cye, między innemi na interpelacyę posła

1 awio nieuwzględnienia ięzyka
ruskiego w sądzie w innych urzędach w Do­
linie. Komisarz rządowy zaznaczył, że wszytFkio 
nepisy oryentacyjne w sądzie i urzęnz:e podat­
kowym w Dolinie uwzględniają język ruski

Pos. S t a  p i ń s k i  zaznacza, ze według in­
formacji rządowych, sesya Sejmu miała trwać 
do 16 b. m ymczasem z doniesień dzienników 
wynika, że istnieje zamiar odroczenia Sejmu w 
dniu 13 b. m. (Zob. korespondencję ze Lwowa. 
Przyp. red.) Także pewnt. osobistość m i a r o ­
d a j n a  oświadczyła, ż t o rady Sejmu do 16 
b. m. byłyby za długie Z zestawienia tych

fdttn i tiUsraftest
fflinflsino^i „Hofiłsl Rcfonny"

2 dn ia 11 października.

nią-4 aeuTolegó* I psjohobsfów.
Warszawa. Dzisiej rano otw artotntaj z ' a z d  

u e n r o f o g ó w  i p s y c h o l o g ó w  p o l s k i c h .  
Z poza Kioiestwa Polskiego przybyła znaczna 
liczba uczestników. Z P a r y ż a  przybył dr B a- 
b i ń s k i ,  z K r a k o w a :  profesorzy uniwersyte­
tu C y b u l s k i ,  B o c h e n e k .  H e i r r i c h  i 
P ł l t z ,  ze L w o w a :  profesorzy uniwersytetu 
H a l b a n ,  G l r z i ń s k i  i T w a r d o w s k i .

Wiedeń. Cesarz przyjął dziś bar. B ’ e n e r -  
t b a  w Schonbrunnie Da dwugodzinnem posłu­
chaniu.

EHsplozya samochodu.
Wf rszawa. Podczas przejażdżki generała żan- 

darmeryi U t g o f a ,  w automobilu, którym je- 
cudł generał, pęłł zbiornik benzyny. Generał 
Utgof odniósł 1 eL k i e  z r a n i e n i e ,  jego towa­
rzysz i szofer c i ę ż s z e .

Jeóeu z przecLodniow zginą*, ZRć 6 o s ó b  
o d n i o s ł o  r a n y .

Automobil spłonął doszczętu.e.

P od w ftn eisij stepy procenłowfcj
Barlln. Banu państwowy p o d w  y ż s z y ł  stopę 

procentową na 5. lombardu na 6

Wyrób na Fcrro**d.
Ba.*celona, W  procesie fe rrera , przywódcy 

rowolueyonistów >o przesłuchaniu świafków 
ogłosił trybunał uchwałę, odrzucającą wniosek 
Ferrery  o przesłuchaiiio gzeSćiu świadków, mie­
szkających w Rzymie, Paryżu i Trnkseli. Nu 
stępnie prokurator rygiosił svoje wywody 
w których się wyiaził, ż6 nie ściga się ta  spra­
wcy poszczegołnego czynu, lecz sprawcy r u c h u  
r e w o l u c y j n i  j o  j zaproponował k a r ę  
ś m i e r c i ,  odebranie uratf obywateiskich i ken- 
:!iskatę m ajątku oskarżonego, celem odszkodo­
wań ia oiiai rewolucyi.

O b r  o ń ca Ferrera oświadczył, ze F "rrer jest 
ofiarą nienawiści konserwatystów. Nie raozna 
F errera skazać za czyny, która były przedmio­
tem innych procesów, a’ z których on został 
uwolniony.

Na zapy tanie prezydenta oświadczył Ferrer, 
ze sad musi rozstrzygać tylko ostatnio wyda­
rzenia, bez badania, co on robił w czasie, gdy 
)ył politykiem. On działał tylko celem rozsze­
rzeń a oświaty i cywilizacji.

M adryt. Z  B a r c e l u n y  donoszą, że s ą d  
w o j e n n y  z a s ą d z i ł  F e r r e r a  n a  ś m i e r ć  
i  o rzek ł k o n fisk a tę  całego jego  m a ją tk u .

W rrok ogłoszony bidzie oncyalnm w e  ś r o ­
dę, po zatwierdzeniu go przez króla, F errer do 
'ońca rozprawy zapewniał o swej niewinności.

Zjazd radykałów secyaiistycznyoa.
Nantes. Na zjeździe socyalistyczno-raaykalnym 

odczytano oświadczenie, w którem stronnictwa 
socyalistyczne i radykalno-socyalistyczne wyra­
żają życzenie, aby międy kapitałem a pracą 
mogła wytworzyć się taka harmonia, Któraby 
umożliwiała robotnikowi stawanie sie właścicie- 
em kapitału. Obie partyi wskazują na obowią 

zek rządu przeprowadzenia ustawy o ubezpie­
czaniu robotników, oraz o podatkach dochodo­
wych. Oświadczenie to wzywa wreszcie ao u- 
.worzenia bloki przeciw antipatryotom i klery-
talnemo stronnictwu.

Sprawa genersUa 0 ’A.made
Paryi. Generas D’A m a d ę  oświadczył wobec 

redaktora „Matin“ „Pray-aą jest, że wyaroczy- 
łem przeciw ayscyplinie, ale mogę powiedzieć 
to na swoją obronę, że miałem tylko jeden cel 
w mojeru postępow ania a mianowicie słrżenie 
międzj narodowemu pokojowi. Sądziłem, że nm 
mogłem milczec i, że mówiąc, wvpełniłem swój
obow iązek11. . .

Dzienniki, omawiając zarządzenie władz woj­
skow ych godzą się r a  nie. jednakże wyrażają 
nadzieję,' że generał D’Amade wkrótce zostanie 
przywrócony do stanu czynnego armii

(,1ak wlauom o z telegramów, generał D Amaae 
wobec redaktora „Matin" oświadczył, że Hiszpania 
ma zamiar zabrać Maroko, z czem się nie kryje 
król hiszpański. D’Amado wzywa Francyę do sta ­
nowczego kroku, zwłaszcza zaś do przeszkodzenia 
Hiszpanom w zajęciu Tassy. Generał D Am ade za 
to wmlęszame Bię do polityki z o s t a ł  o d d a n y  do 
d y s n o i y c y i .  P. R.)

Zatiorzenta na dworcu kelejowyut.
Paryż. Z powodu spóźnienia pociągów przy­

szło wczoraj na dworcu w Jo y isy  do o l b r z y ­
m i e j  d e m o n s t r a c y L  Tłum w targnął do 
biur na dworcu i z n i s z c z y ł  j e  d o s z c z ę t  
n i e .  S p r o w a d z o n o  w o j s k o .  P r z y s z ł o  
d o  s t a r c i a ,  przyczem wielo osób odniosło 
rany.

C*y ucieczka ?
Salunika. W  poinformowanych kołach nic 

nie wiadomo o rzekom > usuowanej u c i e c z c e  
Abdula Harnida. Harnid tylko w ostatnich cza­
sach okazywał podniecenie z powoda pojawie­
nia się w porcie tutejszym floty tureckiej, gdyż 
nie umiał sobie wytłomaczyć jej obecności.

katr iscy
MelMIa. Do N a d a l  przybył ma iryjski par- 

lamentaryusz i oświadczył, że przyniósł lisi id 
naczelników szczepów kabylskieb, Nadar i Bar- 
raka, dla generała Mariny Przyprowadzony 
przed generała Prozco powiedział paii&ir.euta 
yusz, że położenie tych szczepów jest wskutek 

b ra \u  środków żywności i odniesionych w osta­
tnich walkach strasznych strat, nie do wytrzy-

przy-m ada. Zawiadomiono generała Mprinę o 
byciu parlameataryusztt.

Melllla Przywódcy szczepn Kabylów w Na- 
dar przybyli tu, aby oznajmić zamiar b e z w a ­
r u n k o w e g o  p o d d a n i a  s ię .

Trzęstenld zfemi.
E ares (Doniesienie Węg. B. Kor.) V  sobotę 
godz. 6 min. 40 rano odczuto tu  lekkie zaś 
g. 7-mej silniejsze lalmte trzęsienie ziemi, któ- 

miuło kierunek południowo-wschoJmo-pól-
nocny. Szkody trzęsienie nie wyrządziło.

Po iam&ia-"Qc&u awtn&ro.
Kraków, 11 października.

Minister skerbu w Krakowie. rtTczoraj wieczór 
przybył do Krakowa m inister skarbu dr Laon B i­
liński, powitany na dworcu przez kierowników 
władz, z delegatem namiestnictwa drem Adamem 
Fedorowiczem na czele. Dzisiaj, w gmachu staro 
stwa, od godziny ] 0 do 12 w poładnle, udzielał 
m inister audyenoyi, na której przyjmował naczel­
ników władz 1 wiele stron prywatnych.

Na eudytncyl przyjęty był także wiceprezydent 
miasta dr H. Szarski z przewodniczącem’ i zastęp­
cami przewodniczących sakeyi Rady miasta. W ice­
prezydent Szarski poruszył w rozmowie z ministrem 
wiele aktualnych spraw  miejskich i podziękował 
ministrowi za życzliwe stanowisko, zajęte wobec 
różnyah spraw miejskich, n. p budowy nowego 
dworca i t. p.

Po audyencyi m inister wziął udział w śniada­
niu, danem na cześć ministra, przez dele.gata dra

rderowlcza. W ierzór będzie m inister na obiedzie 
danym w Starym  T eatrze przez F adę miasta, a 
godzinie 1 w nocy odjedzie dr B iliński do W ie­
dnia.

Kradileż nu poczcio. P rzeJ sądem przysięgłych 
w K rakowie stanął dzisiaj, oskarżony o zbrodnię 
nadużycia władzy urzędowej i przekroczenie kra- 
dżieiy Antoni Czaczka, pednrzędnlk pocztowy. —  
Ozaozka oskarżony jest o to, że będąc zajęty, jik o  
m agazynier pocztowy przy nrzędzie pocztowym na 
dworcu kolejowym, władzy swej nałoży ł przez za­
bieranie t  przesyłek, pieczy jego powierzonych, ró­
żnych wartościowych przedmiotów. Mianowicie, akt 
oskaiien ia zarzuca obwinionemu, że Czaczka w ciągu 
roku 1908 i na początku roku bieżącego wyjął z 
przesyłek pocztowych i zabrał do swego użytku ro- 
garbk złoty dambki z pudełkiem z brylancikami,
3 inne złote zegarki, 4  łańcuszki złote damskie, 2 
broszki ałote z brylancikami, pierścionek złoty 
dyamentamt i turkusem , następnie z przesyłki, n a­
danej w Krakowie w maren 1909 roku przez Ale­
ksandra Landaua do firmy Zuckeimann w W iednln,
7 łańcuszków metalowych, z innych zaś przesyłek, 
przechodzących przoz nrz^d pocztowy na dworcu,
6 zegarków srebrnych, nową łornetke w futerale, 
łańcuszek niklowy, papierośnicę srebrną, 6 srebrnych 
tytonlerek z tulską emaila, zegarek złoty damski, 
emaliowany z monogramem B. T. zegarek damski 
srebrny, drugi srebrny „roskopf*1 oraz dwa złote 
pierścienie z brylantem 1 turkusem.

Czaczka nie cieszył *lę dobrą opinią u swych 
przełożonych władz i już w roku 1907 skierowano 
przeciw niemu podejrzenie o obrabowanie listów, 
następnie w roku 1908 sta ł p o i zarzutem spolio- 
wania listów, śledztwo jednak nie zdołało wykazać 
jego winy, wobec czego Czaczkę przywrócono do 
urzędowania w randze podnrzęduika z pensyą 1300 
koron 1 dodatkiem aktywalnym 420  koron oraz z 
wynagrodzeniem 6 kor. za służbę nocną.

Dopiero w maren b. r. wpadnięto na trop kra­
dzieży, dokonywany cń przez Czaczkę. Na trop kra- 
dzióży wpadnięto, gdy Czaczka przez ekspresu za­
staw iał zegarki w Banku hipotecznym. Czaczkę 
aresztowano, a podczas rewizyi w jego mieszkaniu 
znaleziono wiele biżm eryl, jak- n. p. zegarki, łań­
cuszki, bransolety i t. p., oraz kilka kartek  zasta­
wniczych, na zastawione różne drogocenne przed­
mioty. Oprócz tego Czaczka dopuścił się kradzieży 
2 oficerskich pone^će, na szkodę oficera Pras< hne- 
ra. Rozprawie przewodniczy radca sądu Pelz, jskar- 
żenle wnosi prokurator dr Jondl, obwinionego bro­
ni adw. dr Szaiay Jako lekarze rzeczoznawcy, eo 
do stanu umysłowego obwinionego zas!adają dr 8t. 
Jankowski i dr Łobaczew skt.

Obwiniony nie przyznaje się do winy, twierdząc 
że żadnych z z&kwestyowanych przedmiotów nie 
zabierał z przesyłek, część dostał on lub jego żo­
na, niektóre zaś kupił od domokrążców lub han­
dlarzy odpustowych, część za znalazł. Do rozpra­
wy wezu ano kilknnastn świadków; wyrok zapadnie 
po południu.

Z kroniki policyjnej. Onegdaj popełniono wła­
manie do Jklepu Eliasza Nebmera przy ulicy 
Basztowej, gdzie skradziono wiele tytoniu, cygar, 
papierów i t. p. na szkodę 200  koron. Wczoraj 
włamaii się nlewyśledzeni dotąd spraw ty do sklepu 
B erty Majerhołf przy ulicy Miodowej J. 9, gdzie 
z zamkniętej szuflady skradziono puszkę oszczę 
dnośalową miejskiej Kasy oszczędności, 8 koron 
gotówki 1 złoty pierścionek.

2a  kradzież biżuteryl na szkodę własnego ro­
dzeństwa, aresztowała polieyu 14-chłopaka Jana 
Nowickiego.

K rw aw e bójki. Ubiegłej nocy zaszło w Rrako- 
wle kilka bojek o więcej lub mniej krwawym prze- 
oiegn. Między Innemi czeladnik rzeźniczy Stefan 
W , został aresztowany za skaleczenie nożem kilku 
przechodniów, z którym i wdał się w bójkę.

Poraniony przez kobietę. Ubiegłej nocy zaszedł 
w Ludwlnowie niezwj kły fak t poranienia nożem 
mężczyzny przez kobietę. M;anowicie nlejhki Stefan 
I., rzeźbiarz ze Lwowa, przechodząc w nocy przez 
Ludwinów, spotkał jakąś młodą dziewczynę, i  którą 
wdał się w pogawęJkę. Co zaszło między ową 
dziewczyną a mężczyzną —  nie wiadomo, przyszło 
bowiem między nimi do sprzeczki, w czasie której 
dziewczyna zadała nożem rzeźbiarzowi dwie głębi ■ 
kie, Jo kości sięgające rany. Rannego opatizyło 
pogotowie Towarzystwa ratnnkowego, za młodą zaś 
noZownlczbą czyni poBcya gorTwe poszukiw ana.

Z W arszaw y. (Rewizya senatorska zDliża się. —  
Ustąpienie Skałłora. —  W yrok o defraudacyę 
45.000 rb. —  Leo Beimont —  Em erytury dygni­
tarzy teatralnych. —  Z Lodzi)

—  Rewizya senatorska w W arszaw ie, której 
zwiastunem jest przybyły do W arszawy sędzia śled­
czy S z a ł y g I n, dotyczyć ma jedynie zarząau in- 
tendentury. Zebrane przez p. Szalygina, dane m ają 
być przedstawione senatorowi Garinowi i stanowić 
mai.erval do śledztwa, które senator powierzyć ma, 
specyalnemn urzędnikowi.

W edług wieści, krążącycn w okręgu wojskowym 
warszawskim, rewizyę tę  przeprowadzać ma p, Busłc, 
który w ykrył n i e s ł y c h a n e  n a d u ż y c i a  w o- 
k r ę g u  w o j s k o w y m  k i j o w Ts k i m .

—  Z powodu pogłosek o ustąpieniu ze stano* 
w lska generał gubernatora warczaw akiego, donoszą 
z Petersburga 2e w grudniu r  b. przecncdzl W sta i 
spoczynku m m lster dwom bar, Frederyks. Na tc 
wysokie Btanowisko powołany ma być generał aojn- 
ta n t .-kałłon. Oczywiście ustąpienie gen. Skałłona 
TO< ąsmie ca sobą liczne zmiany, zarówno w za 
rządzie kancelaryą generał-gubernato ra  jakoteż 
w ogółu oj ^um inijtracyl kraju. Zmiany te  mają 
byc przeprowadzone według Wskazówek'osobistych 
S tołjpiua.

W yrok w sprawie o defraudację 45 OuO rb. 
w " i r k u  państwa ogłoszoin wczoraj wieczorem. 
\Vszyscy trzej podsądnl: Mikołaj Alopens, Mikołaj 
Kil 1 Aleksy N ikdk in  uznani został za winnych 
i skazani na półtora rokn oddziałów aresztanckich 
z pozbawieniem niektórych szczególnych praw i 
przywilejów.

— Adw. przys. Leopoldowi Blumentalowi (Leo 
Beimont) pozwciono powrócić z zagranicy, dokąd 
był zesłany administracyjnie, Pan B. ma w z u o r "  
wj aawnictwo „Wolnego Słowa".

—  B. dygnitarzom teatralny .i w W ars• 
wymierzono em erytury wcale pokaźno Na^j,, ! 
życzerie SW ypina, b. prezesowi teatrów  \  e|ljp 
skich Herszelmanowi wyznaczono 3 .0 0 0  rb, e u 
tury, czyli dwa razy więcej, niż mu się prawnie 
należało, oprócz tego zaś rb. 500 em erytury od 
teatrów. B. sekretarzowi teatrów  Tomarow’sk.emu 
wyznaczono 750 rb. em erytury rocznej.

Z Łodzi donoszą: ŁóJzka po lic ja  wykonawcza 
s Łmtnęła wczoraj wszystkie, istniejące przy nie­
których s z k o ł a c h  p o l s k i c h ,  Koła Towarzy­
stwa w p i s ó w  s z k o l n y c h .  Kół takich w Łodzi 
funkcjonowało pięć.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M icnał K onop ińsk i.

jB

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w  tym dziale nie pochodzą od 
redakoyi),

Hunyady JAncs
Saziehnsra naiuralab woda gorzka
Łagodnie rozw alniająca. W yborna przeciw za- 
iwaidzenin, zboczenia w trawienia, uciskowi 

w zołądkn i t. d. 3259 4 20

Stunisłató Gleisułto&rckl
nauczyciel wyższego kursu skrzypiec w Instytucie 
muzycznym, mieszka obeonle S tuO encka 5, I p.

Zgłoszenia między 1— 2 1/ , .  6512 1 3

Kompozytor Feliks K M e i & i
dyrektor Towai*zystwa Muzycznego

udziela lekcyj teoryi, kontrapunktu (Gradns ad par- 
nassum), lnstrumontacyl, kompozycji I przyjm uje 

na kurs kapelmtstrzowski. 6543  1 3

Zgtoszenia: plac Szczepański 1, fil.

W szystkim tym, którzy okazali nam współczucie 
s  powoda Bfra ty  nkoebanej naszej C6.vi, względnie 
siostry, ś. p. Emilii Antoniewskiej, tudzież tym, 
którzy wzięli udział w pogrzebie, składamy niniej­
szym serdeczne „Bóg zapłać".
6590 Rodzina.

tesio  św iąu za anszę i, p.

EdmarHa Korczyńskiego
radcy Dworu. profesora uniwersytetu Ja­

giellońskiego 6592
odprawione zostaną w środę d. 13 b. m. 
o g. LO w kościele XX. Zmartwychwstańców. 

s S * rc M B B a B S 8 ? S a $ l

pa-
D r.

coraz więcej wychodzą na iaw ; oto dnia 1 
ździornika Towarzystwo akcyjne, dawniej 
Lcwitz odkryło w Pogurzycach, będących wła­
snością Stanisława Kiokowbkiego. jeż w głębo­

kości 65 m. znaczny pokład węgla.
6591-0

Powróciłem Ordynuję w chorobach wewnętrz­
nych, skórnych i wenerycznych od 3— 5

Pr BoarjH Sukolawakl
ul. Szewska 12.

A r t ^ i r  S o ^ o i S a

powrócił
ordynuje jak dawniej przy 

skim 1. 5.
R y nku  k lep ar- 

6549 1 3

Pcdzląkiouania.
Za udział w ubrzędzle pogrzebowym i nabożeń 

Btwie żalobnem ś p. Ludwika Jakubowskiego, c. k. 
emerytowanego respieyeuta z Andrychowa, składa 
niniejszem osierocona wdowa wraz z Iziećiul P  
Publiczności najserdeczniejsze podziękowanie.

F ra n c isz k a  Jakubow ska  w raz z s ie ro ta m i.

E*irsa
WleUen, 11 października. (Gieida południowa.)
Marki 117*57. lo n ta  majowa 95'— R e ita  koronowa 

węgierska 91*So. rikoy* auatr. zakł kred. 664 —. Akty*  
węg. taki. kred. 769’—. Akcye Angiuuan.tr 303 50. Akaye 
Ilulonuank i 579*—. Akcye Bank verDlnu 6-10 25. Akoye L in .  
uerbanku 493 50 Akoye kolai państwowyob 762 25. Ljm- 
uardy 123*—. Akoye fu r j ld  broni 700 —. Akoye tyto­
niów* —O-—. Alpiny 732*— Rima-Moranyi 884*— Ak- 
oye praskiego Tow. ul rznege 2859*—, Loty sareoid* 
20160, Sab ie  265*• -.

L»putuui»me: silne.
Berlin. 11 października, (Giełda poranna.,
Aauyo kredytowe 208 75, Tow dyskontowe 198 —.
Upotuelenle: silne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 11 październ. P“aeuica iia'paź4flernik 14*48 

do 14*43; piw nica na Kwiecień od 14*20 do 14*21; _yn> 
na październik 9*64 do 9*85, żyto na Kwiecień 10*10 
ao 10 11, C“ .eBna pallz iem it od 7*62 do 7*63, ow i 
—a kwiecień 7*72 do 7*73; kukurydza na maj 6 97 do 
6*99; rzepak na sierpień —*— do —*—.

Kraków, Floiyańska 33.
W 9 W W b b \ i v \ >  p o i s c a

Opask’ hyg ien iczn t dla P ań . B andaże, opatrunki. P asy  brzuszne. B andaże 
dla koni. A rty k u ły  gum ow e hygieniczne. Yfody i sole m ineralne na tu ra ln e  
i sztuczne, Só) m orska i s ia rk a  do kąp ieli. K ąpiele z kwasem, w ęglow ym  
T ", Świeże zioła kę. Kneippa, v r ina lecznicze, - -

W y sy łk  na pro- 

w m cyę odw rotnie 

opakow anie franco.
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Szukam mieszkania
2 pokoje, kuchnia, wodociąg. Zgłoszenia  
pod „M ieszkanie 3 0 “ do biura ogłoszeń, 
G ołębia 14. 6566

z ukończoną V I kl. wydz., pi­
sząca bieo a na maszynie, po­

szukuje posady. Zgłoszenia pod J. 0. 
poste restante Kraków. 6541 i  a

W szHota fisaiycwcj 
iąm  I oswlwg

@ G i i e T 3 s ; s R a  6 ,

izpoczynają się  w ykłady teoretyczne  
l i c z e n i a  w  m uzyce zbiorowej (czy- 
dań.ń vista na 2 i  3 fortejian y) z 

NI&5 października. 6553
nisk
- u o n d o n a j  j d l .  j m o m u  m n D c  □ 

g Zawsze wyborna   g
\ . Herbsta z Bąezk;ą . □
a    z magazynu g
g .  .  .Juliusza Grcssego. .  .  g
a w Erakawie. . ' .......................   g
o 649oio W &zs^ie do aabycia. g
□ a
UDDBaLoaoDraaaoaacsDDDDDDDSi i

i  m
z działu korzennego i galanteryjnego, 
poszukuje zaraz posady. L. 7, Cieszyn, 

Ś ląsk  anstr. 6556 l  4

Berlitz Schód
ul. f l o r y a r i s i s a  2 5 .

Nauka obcych języków  przez nauczy­
cieli odnośnych narodowości z wyższem  
w ykształcaniem .

L ek cye osobne i  zbiorowe od 8 rano 
do 10 wiecz. 6572 i  o

> IBWJ gSHUlli
m łodszy lub k a s j c e l i s t a  prawny, 
do k ancelaryi notaryalnej w K rzeszo­

wicach. 6569 1 5

II
skład fortspianów, pianiu i łiamoaHm,

poleca 5561 225 o

nsilepEfi M m enfa
firm Krajowych.

Wjłączue zastępstw o fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiew icza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

yM M .
obznajomionąj z buchalteryą, korespon­
d en cją  kupiecką (polską i niem iecką) 
i  z pisaniem na m aszynie. 6571 i  2 

Zgłoszenia: Biuro kom pletnych urzą­
dzeń 1 dekoracyj, D unajew skiego 7.

Ekonoma, M era
ze szkoły niższą rolnicza starszego, z kilkule­
tnią praktyk:, potrzeba od 1 stycznia. Życiorys 

odpisy świadectw, których sie uio zwra "a, nad­
syłać od adresem „ S a  'y u - z 1' do biura d z . . ,P -  
ników Sokołowskiego, Pasaż Hausmana Lwów 
P ensja  miesięczna 80 K  bez wiktu, mieszka­
nie, opai. 6555 1 2

Zdolnw czeladnik masarski
z loorem, świadectwami, znający się na wyro­
bach krakowskich, kawaler w średnim wieku 
zuk- m ie,sca. Zgłoszenia: Franciszek Szcze­

panie c, Kraków, ul. św. Tomaza 20. 6570 1 3

p r z y  n L  B z e w s M e j  2 3 ,

zaw iadam ia P. T. Publiczność, iż otrzy­
m ała k i l k a  n a i j O e ń i y  j a b ł e k  
t y r o l s k i c h  i  s t y r y j s k i c h  w
rozm aitych gatunkach. Bery tyrolskie, 
jak również in ce  towary p o  n i e b y ­
w a l e  n i s k i c h  c e n a c h .

Z szacunkiem  

6563 l  3 E .  l i a f s .

P a n n a
z 6-1 itnią praktyką biurową, władająoa biegle  
językiem  polskim i niemieckim w słowie i  pi­
śmie pisząca biegle na maszynie, poszukuje o- 
sady biurowej w Krakowie. Zgłoszenia pod S. ft. 
poste restante Kraków, za okazaniem Kwitu in- 
•aratowego. 6568 1 3

Piekarnia
ze st.łym i odbio-cami, mrjąoa bardzo dobry od­
byt do wydzierżawienia od 1 listopad:. W ia­
domość: Salomon Drenger, Jeleśnia, koło Żywca.

6558 1 3

Ula tle
niespodziank- n.a gwiazdkę za mało pieniędzy,
jeżeli podarki dla swego otoczenia naDędziecie
i me firmy i  w tym celu karta koresponden-

’ J ,  je mego obficie ilustrowanego
S  Z aa° C lUtek za darmo,Opłaconego. L i k .  nadworny dostawca H ann «
Konrad, Brilx 326 (Czechy). B80o f ^

ir t a r m a r u i z  id ę^ io iecm m , po- 
— ___>1 lOliliulJfl szukrtjepśSadyewen­
tualnie zastępstw a od 1 listopada. Adres: 
R akow iecki, m agister. N ow y Sącz.

6528 1 8

K a n e y p i e n r t
z prawem snbstytucyi, poszukuje zaraz 
posady. Z głoszenia  listow ne przyjmuje 
Admin. „N. Refoimy** pod „Este 6b57“.

6557 i  3

f r ? wz y e r 8 rJ l
debrze się ren tający, jest pod bardzo dogodny­
m i warunkami do nabycia. Zgłoszenia tylko  
listowe pod 6580 przyjmuje Adm inistracja  
„Nowej Reformy". 6580 1 3

1 i i i
stołowe, n iedoścignionej p iękności i do­
broci, 5 kg. 3 K, bardzo dobre w ielkie  
orzechy R  2’50, gruszki arom atyczne, 
olbrzym ie 2 K, w ysyła J. Muller, w łaści­
ciel w innicy, Kisifunhalas, W ęgry.

6559 1 10

j f r n in b H  w  m iejscu klim atyczno-ką- 
.r. p t C n U  pielowem  do sprzedania. —  
W iadom ości udziela. Mr B. M asłowski, 
Kraków, R ynek 22. 6554 1 3

Korapstss Kupno.
D a m  r ^ r i s r o m

murowany o sześciu nbikacyach. oprócz tychże 
pralnia, piekarnia, drewutnia, wraz z ogrodt m 
owocowym i warzywnym, z powodów fam ilij­
nych pod korzystnemi warnukami do nabycia 
Zgłoszenia pod „ K a z im ie r z * *  poste restante  
N o w y  S ą e z .  6581 1 3

Po wynajęcia
w iększa ilość m ieszkań o

2,,3 i 4 tokajach
wraz z kuchniam i, łazienkam i i t. p., 
po cenach przystępnych, w  nowym  do­
mu przy ul. Bosackiej 1  7. Z głoszenia  
tamże od 8 — 10 przedp. i od 2 — 4 pop. 
W  innych godzinach u w łaściciela  do­
mu Lebenheim a, R akow icka 1. 6567 1 3

Kopie koniieiiite
obciążoną długiem  lub m ałą parcelę. 
M. S. K. poste rest. K raków . 6577 i  5

J U e a n i a
z ukończoną 4 ldasą średnią, 
z ładnem pismem, przyjmie za­
raz do praktyki handlowej i 
biurowej zakład »Laktol«, Kra­
ków, Podwale 5. 6578 i 3

a u m J 11
dwupiętrowe z obszarem  17 l/a morga 
ogrodu ow ocow o-jarzynowego na Śląsku  
pruskim, 1/a godz. od W rocław ia, bardzo 
korzystnie do sprzedania z powodów  
fam ilijnych. Pośrednictw o w ykluczone  
B liższych  wiadom ości udziela Józef W olf, 
Kraków, Sm oleńsk 27, p. 6548 i  3

POSZUKUJEMY
natychm iast większej ilości chrześciauskich agen­
tów do rozsprzedaży obrazów, kaplic i krzyżów 
z masy patentowanej na zachodnią część Ga 
licyi i  w szystkie m iasta galicyjskie. Zgłosze­
nia zaopatrzone dokument .mi i opisem osoby, 
przesłać pod adresem W . i u s t a ,  W 'en V IIl/2  
Florianigasse 68. 6582 1 10

Panna
młoda, przystojna, z posagiem z dobrej rodziny , 
pragnie wyjść z- maż za mężczyznę intoligen  
tn :go, na stanowisku. Pisem ne zgłoszeni: cod 
„W, j>. L. 9 0 9 .“ do Gł. Agencyi dzienników  
i ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2. 6562 1 6

K t o  n ie  w ie
co ma. kupić dla swoich na podarek ślubny, 
noworoczny lub gwiazdkowy, niech przejrzy 
mój główny katalog z 3000 oobitek, w którym  
każdy znajdzie coś stosownego, a który na żą­
danie w ysyła się każdemu za darmo, opłacony. 
C. i  k. nadworny dostawca H a n u s  K o n r a d ,  
Briix Nr 331 (Czechy). 530> 5 13

uczeń
do cukierni W *  \ o w a I i a  w  B o -

C i m i .  5435 19 20

Zakład jubuersKi B R  E N  N E  R A
przeniesiono na u l .  M i k o ł a j s k ą  N r  8  I p .
Okazyjna sprzeuaż i ' pnet kosztowności* b y- 
Jantów, złota, srebra i  t. p. 6p i i  21 90

  K raków , R ynek 1 7 . ----------------

WARUNKI W YP O ŻYC ZALN I NU T:
4 kawałki m iesięcznie 
6 kawałków m iesięcznie

K  1 4 0  
K 2 -

6 kawałków m ie s ię c z n ie .........................................................K  3' —
Z prem ia: Abonent otrzymuje co miesiąc premię w nutach

wartości ' ......................................................................................K 2-—

Zmiana nut raz na miesiąc, za to pięciokrotna

6042 9 10

r  . . zm iana un i nNa p ro w in c y ę . kawałków.

Kaucya K 4

Najtańsza okazyjna sprzedaż 

Szewska I, I. piętro.
Już nadeszły: 6395 3 0

Wełny, jedwabie, flanele, sukna, barchany, szyrtyngi, płótna, 
prześcieradła, koce, dywany, firanki, kapy tiulowe, chustki, 

bielizna, trykoty pończochy, skarpetki 1 t. p.
W  s o h o t ^  s p r z e d a ż  r e s z t e k  z a  b e z c e n .  “ W

Opinia publiczna najlepszą reklamą!

4980 10 16

D o n o i /O n o ł  ^ardzo dol:)rze nrosperu- 
I u łl-jJ fU lId l ją cy  zaraz do odstąpienia.
W iadomość w  biurze ogłoszeń  Karme­
lick a  1. 15. 5756 12 20

Do P olek!
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go zastę­
puje w zupełności polski

Puder tłusty „Mimoza**
a ma tę  wyższość nad wvrobami zagraniczne- 
mi, że daje zarobek polskim robotnicom, zatru- 
d r;oHTm we fabryce chem iczno-kosm etycznej 
„Mimoza" w Podgórzu.

Nadto o 7 0 od czystego zysku przeznacza się 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie.

Z ?  7  *5 h a l .  dostanie pn lełko pudru (w iel­
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym  
składzie perfum i kosmetyków.

W  Kra sowie sprzedaje oprócz innych lirma 
Ruin, i  Spółka. 2787 62 0

H M ,  ir Je s  Z ś x n £ K &
CzłonKóu Toaonyfiw a if c k o w e ja  a  Brzeska

-^ to w a rz y sz en ia  z a r e je s t r o w a n e g o  z  n ie o g ra n ic z o n ą  p o r ę k ą  o d b ę d z ie  się  

d s i i a  2 8  p a ś d z i e r i i ł b a  1 S 0 9  o g o d z -n ie  3 -e j po  p o łu d n iu
A

I p n r z ą d e k  d z i e n n y :

1) W ybór 3 w eryfikatorów  do zatw ierdzenia protokołu;
2) O dczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia;
3) Zatw ierdzenie uskutecznionego przez R adę Nadzorczą wyboru dyrektora

i  t e g o ż  z a s tg p c y  §  4 7  s ta tu tu ;
4) Zatw ierdzenie uchwały R ady Nadzurczej cc do darń grunw aldzkiego;
6) In terp elacje  i  w nioski członków.

W  Brzesku, dnia 9 października 1909 r. •.

Reda Nadzorcza Towarzystwa Zallczkoweep w Brzesko
S tow arzyszenia zarejestrow anego z ograniczoną poręką.

11
w ję z y k a c h : polskim, francuskim , n ie­
m ieckim  i  angielskim . —  H elen a  
r i  y d o w a ,  Łobzow ska 12, II piętro. 
Przyjm uje od 9— 3. 5876 9 10

l l t e r ć n le ie s t M z s ^ d k t i l l
1'r.jf. uuiw. M. Perty, dr. medycyny i filozof: 
„Dowody istnienia świata dui Rower o, 
do którego wstępujemy po śmierci11. 
Cena 2 kor. -  „Śmierć ciała nie jest śsnisr- 
i ‘a duszy, czyli umarli tyją1’. Zawiera 
dowody życia zogrobowego, artykuł prof. dra 
Lombrosa i  t. d. Cena 1 2 0  kor. Do nabycia 
w księgarniach. Skład główny: Gebethner i  Sp. 
w Krakowie, Rynek 23. . _ 6267 4 6

Do eleganck iego pensyonatu potrzebna 
jest w spólniczka, osoba niezależna, in­
teligentna, z kapitałem  1000 kor. Zgło­
szenia nadsyłać Ortowi poste restante  
Zakopano. 6201 2  3

W. Śba iM
profesor Akademii handlowej w Krakowie.

Podręcznik zawiera obok gram atyki i słowni­
ctwa obszerny dział literacki, obejmujący tłu 
maczonia prozy i poezyi z różnych literatur, 
zarazem korespondf-ncyę handlową, wzory kan­
torowe i słowniczek handlowy. Cena egzem pla­

rza oprawnego 3 korony. 6305 3 5 
'da składzie we wszystkich księgarniach
I k s i ę g a r ń  L .  C h  n i s l c w i k l c g o

L w ó w , F .a c  H a lic k i  14.

się chce tanio ubrać w edług angielskiej pier­
wszorzędnej mody, zamawia ubranie u

G  Ó  R  K I ,  k r a w c a
k r a k ń w ,  F l o r y a ń s k a  2 1 .

Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 6340 5 5

Sekretarz: 
A. Marzec. 6583

Prezes: 
J a n  Gotn.

Zasłużone powodzenie wśród praktycznych gospodyń ma

G B U N H i r 1
n

I
n

s

♦ t  5705 14 0

n  
%
^  jako ochraniający i najlepszy środek w św iecie do szybkiego prania  
^  bielizny, który zaoszczędza %  pracy i czasu i w ycie lą  m esłycnanie.

M T  Tysiącam i wypróbowany.
J  Jed yn y tego rodzaju wyrub krajow 3 w ytw arzan y  w  Krakowskiej 

f r  fabryce chem icznej W , Sm i^chowskiego.
S  Żądać w szędzie! Cena 40 h. Marka biały paw.

»» śti IneiiO i iterJiii a

napisał profesor uniwersytetu Dr M Perty Treść: feympatya i antypatya. Artystka prześlado­
wana zza grobu. Cały św iat olbrzymim szpitalem. Chodzenie we śnie, Dama, która słyszy i 
widzi serc: m. Duszyczki zmarłych dzieci śpiewają na pogrzeb matki Działania magiczne 
Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. H alucynacje narodowe Hrabina, która nie znusi widoku 
swoich dzieci  Ludzie, jako bańki mydlane. Ludzie, którzy długu żyją. Ludzie, którzy nic n ić  
jedzą i nigdy nie śpią Ludzie, którzy jm ierają z przyiemnością. Ludziu, którzy zabijają 
v zrokiem. H ania samobójcza dziew ząt. M azzini o ideałach. Muzyka w główce umierającego 
dziecka. Osobliwość duchowa Osobliwa muzyka na ostatnie urodziuy poety. Osobliwi śpiew  
przy śmierci szlaohetnej ziem ianki Ostatni sen turysty. Pai ienka zbudzona z letargu. Po­
dwójna osobistość. Pomocnik aptekarski, który we śnie robi lekarstwa według recept. Pręt do 
poszukiwania podziemnych wód i kruLzców. Prezydent Sądu, który sam się oskarża. Przepo­
wiednie, przeczucie, i przeznaczenie. Sny magiczne, ^lepy profesor wykłada optykę, objaś: ia 
stan gwiazd na niebie itd. Świat jest pełen cudów. Wielostronność natury ludzkiej. iv iz r e  
górników W zajemne oddziaływanie duszy i  ciała. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie, 
które pachną i nie psują się itd. itd. Cena 2 K Do nabycia w księgarniach. Skład główny: 

Gsbethner i Sp. w Krakowie, Rynek 23. 6576 1 4

“ 1K u rs p r ? v fH t a a w c z y
dla rachunkowości państwowej i buchalieryi 
pojed. i podw. w ją^yku pilsk im  i niemieckim

urządza nadal, jak w  latach poprzednich, system  nauki te o re tyc zn y i pra­
k tyczny, w edług najnow szych wym agań c. k. K oniisyi egzam inacyjnej. —
R ów nież udzielam  nauki stenografii polskiej i niem ieckiej kaligrafii, kon- 

w ersacyi niem ieckiej, korespondencyi handlowej.
Dla Pań osobnb godziny. K o rzystn y rezultat zapew niony. W arunki p rz y ­

stępne, dla mniej zamożnych znaczne ulgi. 6412 _j i 0

H E N R Y K  G O T T L IE B
c. k. zaprzysi żony znawca ksiąg handl. w Sądzie kraj. i autor, 
naucz. racLunk. państwowej w Krakowie, przy ul. Dietlowskioj 68!

Z ^ruJrarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 1U.

1SJ19 Itirosi
do ulokow ania w  całości lub częściach  
na h ipotece realności w  Krakowie. Z g ło ­
szenia pod J . M . poste restante K*"a- 
k ń i ir, za okaz. kw itu  inser. 6498 3 3

Ze Sn wsisiia
4 Pokoje z przedpokojem, łazienką, sp i­
żarką, elektrycznem  ośw ietleniem . U lica  
G raniczna 1. 6. I  p. W iadom ość pensyo- 
n at ,l olania, G ram c/Ud 14. Aimi 2 2

portret Wtfowy
artystycznie w ykonany z szeroką, 
ozdobną ramą podług wyboru —  
wijffk. 6 0 x 7 5  cm. kosztuje w moim  
zakładzie ty lko 10 koron.

Zam ów itnia przyjm uję w  zakła­
dzie lub pocztą za nadesł. fotografii.

Zagład art. fotegr. maUrsHi

Kraków, ul. św . Sebastyana 1. 16.

6367 b

l i m r n  15 , 11  p. o p. M M e w s i ^ i .
Oo w yna jęcia  I lub 2 pokoje umeblowane, tim ża  
obiady v. domu i na miasro. 0399 7 10

ahlep spożguKzy do sprzedania. 
W iadom ość w  Praln i Narodowej, ulica  
Floryańska 1, 26. 6516 3 3

IPeMe do sypialni
w zupełnie dobrym stanie, nadto lampy do 
„rzęch pokoi i kuchni, natychm iast do sprze­
dania. Wiadomość między godz. 2 —5 po poi 

przy ul. Zielonej 11, dizw i 10, na prawo 
6515 3 3

katoDk. poszukuje posady w 
zachodniej Galicyi. Zgłoszenia 
pod „Dr K.“ poste restante 
G d ó ^ . 6ÓU5 2 3

Gbiady domswe po 1 koronie
w ydaję w m ieszkaniu lub na ulicę, w ia­
domość w  GL A gen cy i dzienników i 0 - 
głoszeń, S ław kow ska 2. 6526 2 3

ma 300 M. C. k a p u s t y  w  głow ach do 
sprzedania loco s ta c ja  Zator 6514 3 8

Do P&eio W. Ł.
który przed trzem a tygodniam i w yjechał 
z Abbacyi, prószę o podanie sw ego adresu. 
L isty  b yły  spóźnione. „Adolfina*1 poste 
restante Krakuw. 6537 2 3

Bilard
w dobrym stranie, za cenę n iską do sprze­
dania. W iadom ość w  hotelu Y ictoria.

6538 2 £

Poszukuj i się
młodego człowieka z Cjfiału kolonialnego do 
odwiedzania odbiorców w Krakowie i na pro­
w incji. Warunki odpowiednie. Zgłoszenia pod 
A , N. 8 4 5 .  poste rest. h r a lto w . 6123 12 12

bonnes recom m andations 
, ^ J I u O  cherche place en vil!e ou 

campagne, sous (L ouise 5 0 )  poste re- 
staute Cracoyie. 6536 2 2

M a t k i
którym zależy na pewnej a dobrej przy 
szłości córek niech się  zgłoszą do pani 
M. M,, Kraków, Z w ierzyniecka 8, II  j>. 
drzwi 5. - - iśfe- 2 2 "

obejmujący około 350 morgów najlepszej 
gleby, położony w zachodniej Galicyi, 
tuż przy stacy i kolejow ej, jest pod ko 
rzystnemi warunkami do wydzierżaw ienia. 

Z g łoszen ia  pod „ D z ie r ż a w a ”  poste 
restante Jasto. 6533 2 5

Urosulslko
posady. — H,
-zowa.

z bardzo dobremi św ia ­
dectwami poszukuje 

S.j H y ż n e  kolo Rze-
(T303 4 6

2 pokoju flGiltOWS
umeblowane, I p., z widokieir na I’ark Kra­
kowski, zaraz do wynajęcia, ul. Piotra Micha­
łowskiego 14a, mieszkanie Nr 10, ra^em lab 
oddzielnie, z obiadami lab c-ał«m utrzymaniem. 

6480 3 3

P ili 11
tęgi buchalter i korespondent, poszu­
kuje posady od Now ego Roku. Ł aska­
we pisem ne zgłoszenia pod M. P. przyj­
muje Gł. A g e n c ja  D zienn ików  i O gło­
szeń, Kraków, S ław kow ska 2. 6420 u 5

M I m  m 6 d
WIKtoryl Terlerkiej u  Mielcu

p rzen iesio n y

na u!:cę PacibkL .
Poleca w ielk i wybór kapeluszy damskich, dzie 
cięcych_ i przyborów, ubiera kapelusze damskie. 
Zamówienia zam iejscowe uskutecznia w n a j­
krótszym czasio. Na zamówienia kapelusze ża­
łobne. Ceny umiarkowane. 6125 3 3

Z poważaniem tifildorya Terlecka.

O E E & Z Y
w ybitn iejszych  iirtystów  krakowskich  
kupię tylko okazyjnie. Z głoszenia do 
15 b. m. pod „Okazya** przyjm uje Ad- 
m inistracya „N. Reformy**. 6501 3 3

RYDZE
marynowane lub kiszone, grzybki suszone, pra­
wdziwe karpnekio, sok malinowy, kompot l>ru- 
śnicowy, jabłka stołowe i gruszki zimowe, po- 
leoa w najlepszej jakości po cenach umiarko­
wanych i wysyła cennik na żądanie K e l la e r a  
dom wysyłkowy produktów kraj. I  “ S s o w  
o b o k  K o ło m y i.  6AJ2*2 10

i m - fieie BszoMzi Bissi
ten, który w razie potrzeby przedmiotów uży­
tkowych i podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu  
z 3000 odbitek, który ka4demu wysyła się za dar 
mo, opłacony. O. . k. dostawca dworu H a n u s  
K o n r a d ,  Briix Nr 333 (Czechy) 5807 6 T?

dla pryw atnego zakładu elektrycznegt 
obeznany z obsługą motoru benzynowi 
go, dynamomaszyny i akumulatorów, pf 
trzebny ou 15 października b. r.

Z głoszenia wraz odpisam i św iadecn  
pod B. 1909 poste restante Oświęcim 
dworzec. óuoa 3 3

w ysyła , począw szy od 15 października, 
ładne j a b t f i a  j e s .I e iE T ie  i  z i m o ­
w e  w  koszykach 5 k ilow ych za 3 ko­
lony. 6417 3 5

P a n  i t p
umiejąca biegle po niemiecku, obeznana z niem. 
buch., poszukuje zajęcia biurowego. Zgłoszenia 
pusto restante Prądnik Czerwonv 16. 6529 2 2

do prac prywatnych, obeznanego i do­
brze w ykształconego w  tym  zawodzie, 
na stałe m iejsce poszukuie firma J ó z e ł  

Nowak, Orłowa (Ś ląsk  austr.).
6973 6 6

Proszę zażądać
gra tis t lrcmko

fąlpm ego bogato ilustrowanego cennika 
z przeszło 3000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, złotych; m uzy­

cznych i t. d.
Pierwsza fabryka z e g a r k ó w  HANS KONRAD, 
c. i k. nadw. dost. w Briix Nr. 303 (Czechy). 
Zegarek Roskopf szw-jc. system u 5 K. 3 sztu­
ki 14 lv. Rejestr, niklowy kotw. zegarek rem. 
„Adler Roskopf 7 K. Prawdziwy srebrny ze­
garek remontoar 8-40 Ii. Niema ryzyka! 'Wymia­
na Iud zwroi pieniędzy. 5770 5 20

B*egle w ładać językiem  m iędzynarodowym

ESPERANTO
w Ciąf)if 2 do 3 miesięcy

wyucza dyplomowany przez twórcę języka, e- 
sprerantysta z Wars zawy. Opłata za cały kurs 
30 koron. D ługa 21, 1IT I front, Medrkiewicz, 

6434 2 2

Poszukuje się  do biura fabrycznego

S a t f u G t t l n e ę M
Korespendenia
polsko niem ieckiego, b ieg łego  taryfisty , 
z gruntowuą znajom ością buclialteryi 
podwójnej i fabrycznej, k a lkalacyi ko­
sztów  produkcyi i prowadzenia sta ty ­
styki. R eflektanci w inni w ykazać się  
zajmowaniem takiego stanow iska od 
dłuższego czasu. Z głoszenia tylko listow ne  
własnoręczne w  2 eh językach  z odpi­
sami św iadectw  i  z fotografią należy prze­
słać pod H. M. 5000. do A dm inistracji 
„Nowej Reformy**. 6496 3 3

Rządca drukarni L. Ii. Górski.


